
If* 183, Kraków, 12 Sierpnia — Sobota, Kok 1882.
wychodzi codziennie, wyjąwszy niedziele i dni świąteczne.

Oddzielne Nra Czasu, o ile zapas starczy, w Krakowie po 10 we Lwowie lub z przesyłkę pocztową 12 c.

P r e n u m e r a t a  w y n o s i :
na cały rok na kwartał

24 zlr. 6 złr.
28 złr. 7 złr.

32 złr. 8 złr.

na 1 miesiąc
2 złr. 50 c.
3 złr.

3 złr.

Pocztą w państwie A u s try a e k ie m ..........................................
„ „ Niemieekiem . . . . . . . [

. r  , do Włoch, Francyi, Anglii, Belgii, Szwajcaryi, Turcyi 
i innych państw należących do związku pocztowego .
P r e n u m e r a t ę  p r z y j m u j e  s i ę  t y l k o  o d  I g o  d o  o s ta tn ie g - o  dnia w miesiącu. — L is ty  
z pieniędzmi i przekazy  pienieżne na prenumerate i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nadsyłać franco  
do Adm inistracji Czasu  w Krakowie. — Listy reklamacyjne nieopieczętowane me podlegają opłacie 

pocztowej. —  Listów niefTankowanych nie przyjmuje się,
Iiękopi,mćw nadsyłanych nie zwraca się.

P r e n u m e r a t ę  p r i y j m u j ą :
Adm inistracja „CZASU11 w Krakowie, tudzież urzędy pocztowe. M iejsco w y  p rcn n m  
księgarnia S. A. Krzyżanowskiego, handel Nowakowskiej.— Ogłoszenia (inseraty) P jzyj.mu)ea 
opłatą od miejsca wiersza drukiem drobnym (petitowym) za pierwszy raz 10 cnt., za każdy nas 
raz po 5 cnt. — Madesłane (na 3 stronnicy dziennika) od miejsca wiersza drukiem drobnym p
cnt. za każdy raz. — Dołączenia do „Czasua (prospekta, cyrkularze, ogłoszenia i t . p . )  P 
się za cenę 1 złr. od 100 egzem, dla zamiejscowych, a 50 cent. od 100 egzem, dla miejscowych pre­
numeratorów. — Należytość uprasza się naprzód nadesłać przekazem pocztowym. — Ogłoszenia *U U l U O i a t U l U l t  .  U Ć Ł U tJ a ia , ! ;  jJU C Ż /iIKJ TY J  Ł Ł l. ------------  ~ -7  YY

prenumeratę przyjm ują: we Lwowie Ajencya „CZASU1* w głównym składzie tytoniu Nr. u  
przy ulicy Trybunalskiej L. 4 ; w Paryżu wyłącznie p. Adam, Rue Clśment 5 ; (prenumeratę p. Win- 
centy Raczkowski, Faubourg Poissonićre 33); w Wiedniu pp. Haasenstein & Yogler (także w Ham­
burgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu), A. Oppelik, Stubenbastei Nr. f ,  
R. Mosse (także w Berlinie, H am burgu, Monachium i Norymberdze), G. L. Daube & Comp., (także 

W Frankfurcie nad Menem), M. Dukes Riemergasse 12.

' j  II raków  11 sierpnia.

Przegląd Polityczny.
Podaliśmy wczoraj wiadomość według Diła  

czasie powrotu do Lwowa X . 'Metropolity Sembra 
towicza. Dziś dopełniamy ją  szczegółami, które 
podaje Słowo. X. Metropolita ma wyjechać z Rzy­
mu 12 lub 13 sierpnia do Wiednia, gdzie zamie­
rza parę dni zabawić i wyjednać sobio audyencyę 
u Cesarza, jeżeli NPan będzie pod ten czas w sto­
licy. W przeciwnym zaś razie X. Metropolita uda 
się z Wiednia do Ischl, lub gdziekolwiek NPan 
znajdować się będzie podówczas. Po otrzymanej 
zaś audyencyi X. Metropolita wróci niezwłocznie 
do Lwowa, co nastąpi mniej więcej około 20 b. m. 
Gazeta Narodowa podaje® wątpliwość aby, że 
się tak wyrazimy, powrót Metropolity nastąpi: 
w sposób tak gładki i dodaje: „kardynał sekre­
tarz stanu, X. Jacobini, gdy X. Metropolita ciągle 
wszystko zwalał na Polaków, ostatecznie przedsta­
wił mu 2 0 dokumentów, dodając: „ to  n ie  od P o ­
l a k ó w ,  t y l k o  od hr. P a a r a "  (ambasadora au- 
stryackiego przy Stolicy Apostolskiej).

Czytamy w Dzienniku Polskim następującą wia 
domość, za dokładność którćj pozostawiamy mu 
odpowiedzialność tern więcćj, że w Gazecie Naro­
dowej nie'znajdujemy jćj jeszcze: „X. Naumowicz, 
w skutek wyznawstwa schizmy został zasuspen- 
dowany a sacris i wytoczono mu proces kanoni­
czny."

W południowych Czechach zawiązał się komi­
tet, który na d. 15 b. m. zwołuje zgromadzenie 
ludowe na górę Tabor. Lud rozbierać tam ma 
kwestyę rozporządzenia ministeryalnego o egza­
minach prawniczych na uniwersytecie czeskim, 
dalćj kwestyę kclei czeskićj transwersalnćj i regu­
lacji rzeki Mołdawy.

Na Morawie odbędzie się, jak  donosiliśmy, wy­
bór uzupełniający deputowanego do Rady państwa 
w miejsce zmarłego Fuxa. Walka wyborcza bę­
dzie prawdopodobnie zaciętą, albowiem ubiega się 
czterech kandydatów o mandat; konserwatyści 
stawiają hr. Spiegla, t. z. „stronnictwo chłopskie" 
właściciela gruntu Esingera, Niemcy stawiają po­
sła sejmowego Hubnera, a Czesi właściciela dóbr 
Purchera. Wybór rozpisany na d. 7 września.

Z Tryestu nie ma dalszych szczegółów ani o da­
wniejszych wypadkach, ani o nowycb, z czego wy­
pływa, iż ludność uspokoiła się. Bar. Pretis cie­
kawą dał defiaicyę ludności Tryestu pod względem 
politycznym. Ziaraz po pierwszem zajściu rozma 
wiał z nim korespondent dziennika Berliner Tag- 
blatt; namiestnik w Tryeście wyraził w czasie tćj 
rozmowy przekonanie, że „ogromna większość 
mieszkańców Tryestu jest w usposobieniu swem 
austryacką. Wszyscy, co reprezentują w Tryeście 
wielką posiadłość, co wywierają znaczniejszy 
wpływ i mają większą powagę, nie mają nic 
wspólnego z irredentą. Narodowo, ale tylko naro­
dowo, może jest usposobioną pewna część tych 
kół, jednakże zdrajcami nie są. Niezadowolonych 
z tego lub z owego także można napotkać, ale 
nie są to ludzie nieprzyjaźaie usposobieni dla

państwa. Petardy nie rzucił żaden Tryesteńczyk, 
lecz uczynił to obcy emisaryusz przybyły z Włoch."

Awisatore Dalmato, dziennik urzędowy w Ko­
tarze, ogłasza rozporządzenie całego ministerstwa, 
zawieszające sądy przysięgłych na rok dla całego 
tamtejszego okręgu.

National Ztg upatruje w corocznym zjeździe 
monarchów austryackiego i niemieckiego doniosłe 
znaczenie polityczne, jakkolwiek zjazdy te mają 
na pozór charakter wypadków czysto-dynastycznych 
i osobistych. „Wielkie znaczenie sojuszu austrya- 
cko-niemieckiego — pisze National Ztg — polega 
na tem, że dawna łączność historyczna została 
podjętą, i odnowioną stosownie do wymagań czasu. 
Stosunki między Austryą a Niemcami nie mogą 
po silnych wywrotach i wstrząśnieniach przybrać 
nagle zupełnie prawidłowej formy. Wzajemne za 
ufanie i porozumienie się, są celem, który należy 
osiągnąć. Wiele kwestyj ekonomicznych i polity­
cznych stoi na zawadzie scisłemu zbliżeniu się obu 
tych państw. Zjazdy obu monarchów mają więc 
wielkie znaczenie, ponieważ niewzruszalność soju­
szu austryacko-niemieckiego czerpie z nich co rok 
świeżą siłę. Nikt zaś niezaprzeczy, że dziś, wobec 
sytuacyi tak naprężonej, zjazd tak potężnych mo 
narchów ma specyalną doniosłość. Mężowie stanu 
Austryi i Niemiec postępowali w kwestyach wa­
żnych równolegle; Austrya, będąc połączoną ze 
Wschodem silniej, niż państwo niemieckie, więcej 
zajmuje się kwestyą wschodnią, niż Niemcy, które 
cwestyą wschodnią interesują się przedewszystkiem 
tylko ze względu na pokój europejski. Ztąd też 
pochodzi, że'Niemcy używają może wpływu swego 
w Konstantynopolu w mniejszej mierze, niżby to 
widokom Austryi dogadzało. Te małe nieporozu 
mienia znikają jednak wobec doniosłych, wspól­
nych celów, do których przedewszystkiem należy 
utrzymanie pokoju europejskiego."

Główny organ katolików Germania, rozpisując się 
o kwestyi proboszczów rządowych w Prusiech, o- 
świadcza z całą stanowczością, żeinstytucya pro­
boszczów rządowych została zniesioną przez naj­
nowsze kościelno-polityczne ustawy. Ci nieszczę­
śliwi musieliby być bezwarunkowo poświęconymi 
interesom gmin i pokojowi kościelnemu. Co się 
tyczy dochodów proboszczów państwowych, obo­
wiązkiem jest twórców ustaw majowych postarać 
się, aby ci panowie nie ponieśli szkody.

Posiedzenia tak senatu, jak Izby deputowanych 
we Francyi odroczone zostały na czas nieograni­
czony. Duclerc nie chce ich podobno rychlćj 
zwołać, jak w listopadzie, jeśli jakie nadzwyczaj­
ne nie zajdą wypadki.

Na pierwszą wieść o podaniu się gabinetu Frey- 
cineta do dymisyi, posłowie francuscy w Stambule 
' Berlinie Noilles i Courcel chcieli się także podać 
do dymisyi, Freycinet skłonił ich jednak do po­
zostania, żeby przez ustąpienie ambasadorów fran­
cuskich nie pogarszać jeszcze bardzićj sytuacyi. 

Członkowie poprzedniego gabinetu powyjeżdżali 
Paryża. Freycinet udał się do Couteret zaraz po 

tontrasygnowanin nominacyi p. Duclerc prezesa 
nowego gabinetu, Leon Say wyjechał do Marien- 
>adu.

W poniedziałek kończą się wielkie manewra

wojskowe w obozie pod ChaloDS, któremi dowo­
dzi jen. Gallifet. Książę Aunaale i jen. Chanzy 
biorą w nich udział.

Z Paryża donoszą do Polit. Corr. d. 10 b. m , 
że w kołach rządowych zajmują się zawsze je­
szcze myślą utworzenia komisyi stałej nad kana­
łem sueskim, w którejby Anglia przewodniczyła, 
Otrzymano też tam wiadomość, że Arabi basza 
zagraża bezpieczeństwu kanału.

Z Rzymu zaprzeczają, jakoby kwestya egipska 
spowodowała jakiekolwiek zbrojenia wojenne. Mar- 
sse, zostające w związku z odbywającemi się te­
raz manewrami, dały zepewne powód do tćj myl 
nćj pogłoski.

Zaprzeczają też wiadomości puszczonćj w świat, 
jakoby p. Minghetti, bawiący obecnie w Lucernie, 
której ani na chwilę nie opuścił, miał być wysła 
ny w misyi tajnćj do Niemiec. P. Minghetti za­
mierza tylko odwidzić następcę tronu niemieckie 
go, któremu jest znanym osobiście, wtenczas, kie­
dy tenże przepędzać będzie pewien czas w Bave- 
no nad Lago maggiore.

Konserwatywne stronnictwo angielskie użyło 
przedwczorajszego bankietu do różnych wynurzeń. 
Kierownik opozycyi lord Salisbury przyjmował 
w majątku swym Hatfield konserwatywne stówa 
rzyszenie robotników z Westminster, i ganił ostro 
przed swymi gośćmi zagraniczną politykę Glad 
stona. Przedewszystkiem potępiał wystąpienie rzą­
du przeciw Turcyi, która była zawsze dobrą przy­
jaciółką Anglii- Gdyby był rząd wysłał w po­
czątku b. r. 15,000 żołnierzy indyjskich do Egiptu, 
toby nie było dzisiaj ani mowy o buncie Arabi 
baszy. Lord nie wspomniał nic o konflikcie w spra 
wie przedłożenia, tyczącego się zaległości dzier­
żawnych.

Przez t ). że Anglia obiecuje rozwinąć w Egip­
cie chorągiew chedywa, pisze Journal de St. Pe- 

burg, akcya wojenna Anglii staje na takiem 
)o!u, na którem może przyjść do porozumienia z Tar- 

cyą i będzie można uniknąć zaostrzenia stosunków 
między obu temi mocarstwami. Kiedy w ten spo­
sób Anglia znajduje się na gruncie programu europej­
skiego, pragnącego przywrócenia status quo, Euro- 
)a będzie mogła rozważyć, w jaki sposób zape­
wnić przywrócenie tego stanu i spełnić zadanie, 
ctórego się nigdy nie zrzeka.

Porozumienie się z Turcyą nastąpi prawdopodo­
bnie, bo Turcya ulega teraz życzeniom Anglii, ale 
czy się status quo ante w zupełności utrzyma, skoro 
okupacja angielska Egiptu nastąpi, o tem jeszcze 
wątpić należy.

Do Konstantynopola miał wczoraj przyjechać 
łelidow i jeśli zdąży zjechać na czas, wziąść u- 

dział w konferencji, jako drugi delegowany Rosyi.

W Bukareszcie wybuchło przesilenie ministe- 
ryalne, które się już od dość dawna zanosiło. Ca- 
e ministeryum podało się do dymisyi.*

Król Milan wyjechał 10 b. m. w południe z Bel­
gradu. Królowa i minister finansów towarzyszyli 
mu do Baziaszu. W Wieduiu ma król Milan zaba­
wić trzy dni.

Rząd czarnogórski wydał odezwę do wychodź­

ców hercegowińskich, wzywając ich, aby wrócili 
do swego kraju, bo Czarnogóra nie jest w stanie 
utrzymywać ich nadal. Odezwę podpisał minister 
spraw wewnętrznych Werbica.

K0RESP0NDENCYA „CZASU."
W i e d e ń  10 sierpnia.

□  Czeskie dzienniki podały wiadomość o tem, 
jakoby król włoski pisał własnoręcznie do cesarza 
Franciszka Józefa, potępiając zamach tryesteński 
i potępiając irredentystów. Pomimo urzędowych 
zaprzeczeń, pewien praski dziennik obstaje przy 
tem twierdzeniu. Być może, że dziennik ów za­
wdzięcza tę wiadomość niedyskrecyi hstonosza — 
nie wchodząc jednak w bliższy rozbiór źródeł, 
z jakich pogłoska ta powstała, upewnić was mogę 
i to na podstawie autentycznych wiadomości, że 
żadnej wymiany listów lub depesz nie było. Zaj­
ścia tryesteńskie mają czysto lokalny charakter 
i dyplomatyczna interweneya ogranicza się na 
tem, że poseł austryacki w Rzymie dostał pole­
cenie wytłómaczenia demonstracyj, jakie działy się 
przed konsulatem włoskim i które, jak wiadomo, 
zostały wywołane dwuznacznem zachowaniem się 
konsula włoskiego w Tryeście. Stosunek przyjazny 
z Włochami nie ucierpiał wcale na tem i podróż 
NPana do Włoch, jeżeli została odroczoną, to na­
stąpi przecież niezawodnie i być może nawet 
wkrótce.

Rozwiązanie kryzys gabinetowej francuskiej nie 
zmieniło wcale ogólnej sytuacyi, która zostaje, 
jak była, strasznie zamięszaną i niejasną Gabinet 
Duclerc jest kreacyą prowizoryczną i będzie to 
już jego zaletą, jeśli się zdoła utrzymać przez 
wakacye. Programu żadnego nowe ministeryum 
nie ma i wobec sytuacyi stronnictw parlamentar­
nych mieć nie może. W kwestyach polityki ze­
wnętrznej, abstyneneya będzie główną cechą no­
wego gabinetu.

Co się tyczy sprawy egipskiej, to w chwili wła­
śnie, kiedy wysyłałem ostatni list donosząey wam, 
że interweneya turecka staje się coraz bardziej 
problematyczną, bióro Hawasa przyniosło wiado­
mość, jakoby konweneya angielsko-turecka została 
rodpisaną. Podałem wam główne punkta tej kon- 
wencyi. W kołach dyplomatycznych powątpiewano 
o możliwości przyjęcia tych warunków przez Tur­
cy ę. Jakoż nadeszłe wczoraj wieczorem depesze 
ze Stambułu donoszą, że na wczorajszem wieczor- 
nem posiedzeniu konferencyi, delegaci tureccy o 
świadczyli, iż się Turcya nie może zgodzić na 
udział w kampanii i żąda zupełnej swobody akcyi, 
pozostawiając Anglii prawo policyi i czuwania nad 
rorządkiem w Aleksandryi. Ogłosić Arabi baszę 
zdrajcą Porta nie może, nie wiedząc, jak się woj­
ska Arabiego zachowają wobec armii tureckiej. 
Są to argumenta silne i, jak się pokazuje, pogło­
ski o zawartej transakcyi były przedwczesne. Po­
siedzenie wczorajsze skończyło się na niczem i co­
raz bardziej można powątpiewać o pomyślnym re­
zultacie zabiegów dyplomacyi europejskiej.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
11 sierpnia.

Most na dawnem korycie Starej Wisły, o któ­
rego złym stanie donosiliśmy w dniu wczorajszym, 
przeznaczonym jest na rozebranie, a opóźnienie wy­
konania tej czynności i urządzenie nowej drogi je­
zdnej w miejsce znieść się mającego mostu, wstrzy- 
manem została w skutek nieustannych, od dwóch ty­
godni blisko panujących deszczów, a jak nas z kom­
petentnego źródła zapewniają, uporządkowanie tej 
drogi już dziś rozpoczęłam zostało.

—- Z miasta otrzymujemy następujące pismo:
D. 9 b m. rano mieszkańcy ulicy Ś. Tomasza byli 

świadkami do łez wrnszająeej a zarazem oburzają­
cej sceny. Właściciel domu przy tejże ulicy pod 
N. 7 p. K , za zaległy czynsz wyrzucił z pomieszka­
nia szwagra swego, ubogiego stolarza, z całą ro­
dziną i rzeczami. Niepomogły ani łzy i groźby obu­
rzonego tłumu, ani ciężka choroba żony i matki 
trojga drobnych dzieci, również chorych. Rzeczy 
wyrzuoonc i przeniesione na plac Szczepański ni­
szczeją na desze u i rozkradzione być mogą. Matkę 
z 3-miesięcznem dzieckiem, jako złożoną od paru 
miesięcy ciężką chorobą, przeniesiono do szpitala, 
dwoje starszych, litością powodowana, zabrała p. Sło- 
niowska. Nieszczęśliwy stolarz, dobry zresztą czło­
wiek, którego całą winą było, że niemając roboty, 
niemógł podołać licznym wydatkom, zrozpaczony 
znikł i jest obawa, czy nieodebrał sobie życia. Fakt 
ten podaję bez żadnych komentarzy, wystarczy bo­
wiem za nie uczucie oburzenia, które wzbudza czyn 
tak nieludzki.

—  Ośmiu wychodźców izraelickich, którzy wró­
cili z Ameryki, przejechali wczoraj rano z Oświę­
cimia przez Kraków wprost do Brodów.

— Odbieramy od Dyrekcyi szpitala św. Łazarza 
następujęce sprostowanie:

„W Nrze 182 Czasu w rubryce kronika miejsco­
wa i zagraniczna pod tytułem „Zamiar samobójstwa" 
jest ustęp: „dziś odwieziono ją do szpitala św. Ła­
zarza, a gdy jej tam nie przyjęto, złożono ją 
w mieszkaniu prywatnem". Fakt ten do publicznej 
wiadomości podany, a rzucający cień na instytucyą, 
która zna swe powołanie i ma poczucie swoich o- 
bowiązków —  jest nieprawdziwym, bo dnia 10 b. m. 
o godzinie 7 rano M. G. lat 17 liczącą dziewczynę 
przywiezioną do szpitala św. Łazarza, przyjęto, i na 
oddziale natychmiast umieszczono, gdzie równocze­
śnie pomoc lekarska bezzwłocznie udzieloną jej zo-

Dyrektor szpitala św. Łazarza, 
Dr Harajeivicz.

— Arcyksiąże Albrecht bawił onegdaj przez 
całe przedpołudnie w okolicach Lwowa, na ćwicze­
niach polowych i powrócił do miasta dopiero około 
godziny 2ej. Wczoraj odbył się u Arcyksięcia obiad, 
na który otrzymało zaproszenie grono dostojników 
miejscowych.

— Włodzimier* Spasowlcz bawił przez dwa dni 
we Lwowie a wczoraj odjechał pociągiem krakow­
skim. Przyjechał z Podola i W ołynia, udając się 
w podróż do Kroacyi, Dalmaoyi, Bośni, Hercego­
winy i Czarnogóry.

— Zupełna ewakuacya Brodów z emigrantów 
żydowskich spodziewana jest przy obecnym pomyśl­
nym postępie repatryacyi z końcem września. Na

( fi)

N O W E L L A .

(Ciąg dalszy).

VI.
Po tej przejażdżce nastąpiły inne wycieczki. Izy­

dora zapraszano codziennie prawie i pokazywano 
mu wszystkie osobliwości Wenecyi. Odwiedzano 
wspólnie kościoły i pałaee, galerye obrazów i sła­
wniejsze fabryki. Andrea była niewyczerpana w obja­
śnieniach, była żywym Bedeckerem dla młodego 
turysty. Izydor wdzięczny był za tyle łask nad­
zwyczajnych i już sama wdzięczność jego zbliżała 
go coraz więcej do pięknej Marchesany. Prócz tego, 
prawie codziennie zjawiała się u niego Margherita 
z liścikiem i jakąś książką, która niby miała mu 
służyć do bliższego poznania Wenecyi lub rozpę­
dzenia nudów w tem cichem, monotonnem mieście. 
Oprócz odpowiedzi pisemnej, pytała zawsze z u- 
śmiechem Margherita o ustną odpowiedź dla Mar­
chesany. Wszystko to sprawiło, że młody lekarz 
coraz bardziej brnął w chaos marzeń rozkosznych, 
a różowe liściki Maniusi nie były nawet czytane.

Możnaby mu zarzucić, że marzenia jego były 
za śmiałe, że Andrea mogła dla niego uchodzić 
za owe zielone winogrona, które dla lisa za wy­
soko wisiały. Tak jednak nie było. Tytuły we 
Włoszech nie mają tego co gdzieindziej znaczenia. 
Drobne włoskie w średnich wiekach państewka 
natworzyły za małą opłatą tyle tytułów, że war­
tość ich musiała zejść w kraju dosyć nisko. Są 
one dzisiaj tylko ponętą dla próżnych, bogatszych 
nieco cudzoziemek, do których głównie należą 
Wołoszki i niestety... nasze rodaczki. Nic łatwiej­
szego, jak za większy nieco posag nabyć tam męża 
z świetnym tytułem. Jeżeli mężowie z tytułem ta­
ką wartość mają, to tytuły u kobiet nie mają 
wcale wielkiego znaczenia. Nieraz można się spot­
kać z adwokatem lub notaryuszem, którego żona 
z tytułu do arystokracyi należy. Związki podo­
bnych małżeństw są tem jeszcze więcej ułatwione, 
że rodzina żony może w każdym razie jeden ze 
swoich tytułów (a zazwyczaj ma ich wiele) odstą­
pić, czemu się rząd wcale nie sprzeciwia.

Z tego względu marzenia Izydora niebyły wcale 
sz v. eństwem. Do tego kolega jego, dottore Barto­
lomeo, którego w domu Marchesy poznał, powie­

dział mu, że Marchesa należy do jednego z owych 
dawnych, lecz dzisiaj zubożałych rodów, które 
prócz pustką stojących pałaców i prawa do jednej 
loży w teatrze Fenice, nic więcej nieposiadają.

W takim stanie rzeczy mógł młody doktor śmiało 
iść za popędem swego serca i marzyć o pięknej 
Marchesanie, która go do tego widocznie zachę­
cała. We Włoszech niema zwyczaju zapraszania 
kogoś do domu na obiad lub herbatę, z wyjątkiem 
narzeczonego. W Wenecyi mianowicie ograniczają 
się podobne stosunki znajomości na zaproszeniu 
do loży w teatrze (rozumie się w antraktach) albo 
do wspólnej przejażdżki gondolą.

Izydor nie robił wyjątków w tych zwyczajach. 
Wyjątkowo tylko był raz zaproszony do loży Mar­
chesy, i to nie jak zwyczaj każe na wizytę mię- 
dzyaktową, ale z prawem zostania w loży przez 
całe przedstawienie. Był to fawor szczególny, da­
jący wiele do myślenia.

Według przyjętego zwyczaju ubrał się Izydor 
we frak, zawiązał białą krawatę i zajął miejsce 
w loży między Marchesą a jej siostrzenicą. In­
teligentna, po męsku piękna twarz młodego do­
ktora zwróciła uwagę, lornetki i oczy zwracały 
się ku loży Nr 5, z czego sąsiadka Izydora była 
widocznie zadowoloną. Z kasetki, obitej pąsowym 
atłasem podawała mu cukry, szczebiotała nieustan­
nie i śmiała się z taką swobodą, jakby prócz nich 
nikogo na świecie nie było. Widoczny hołd, jaki 
teatralna publiczność dobranej parze oddawała, 
drażnił próżność wrodzoną i podnosił jeszcze urok 
ich twarzy. Andrea tak była tego wieczora szczę­
śliwą, tak jasnem okiem patrzała na parter, z któ­
rego liczne szkła ku niej się podnosiły, że drugiej 
szczęśliwszej od niej nie było. Izydor był także 
szczęśliwym, a to, co widział dodawało mu otuchy 
do marzeń coraz śmielszych.

Z pomiędzy patrzących uporczywie na Andreę, 
uderzył go przedewszystkiem jakiś młody człowiek 
w loży przeciwległej. Siedział on sam jeden roz­
party z swobodą prawdziwie włoską i ani na 
chwilę nie spuszczał oka z loży Nr 5ty. Czarne 
oeży Andrei przesuwały się czasem po tej loży 
z naprzeciwka, a wtedy jakiś uśmiech zagadkowy 
irzebiegał po jej twarzy. Izydor spostrzegł to kilka 
razy i uczuł, jakby go coś ukłuło.

Po skończonem widowisku, pożegnał się serde- 
nie z Andreą i Marchesą i zwrócił swe kroki ku 

ponte ferrato. Jeszcze gondola Marchesy nie od­
płynęła, gdy obok siebie ujrzał młodego mężczy­
znę, który się w niego z uwagą wpatrywał. Nie­
znajomy był słusznego wzrostu, miał twarz piękną 
z bujnym, czarnym zarostem. Izydor poznał w nim 
lokatora loży przeciwnej. Nieznajomy szedł za nim

krok w krok aż do ponte ferrato, a z wysokość, 
tego mostu śledź ł jego kroki, póki Izydor nie- 
wszedł do hotelu.

W nocy miał Izydor sny niespokojne. Widzia. 
sztylety i ponure oczy najętego bandyty. Gdy ra­
no te sny swoje z tem, co wczoraj widział, razem 
połączył, przyszedł do przekonania, że w dotych- 
czasowem położeniu jego zaszła pewna zmiana. 
Sztylety i bandytów najętych zostawił wprawdzie 
za sobą, ale nie mógł pozbyć się myśli, że do 
dziejów jego serca, miesza się teraz ktoś trzeci. 
Zaostrzyło to monotonną dotychczas sytuacyę i 
poczuł niepokój, jakiego dotąd niedoznawał. W nie­
znajomym przeczuł rywala , o którym dotąd nic 
nie wiedział. Obawa przed szczęśliwszym może 
rywalem wyrzuciła go nagle z łódki dotąd spokoj­
nych marzeń, które kołysały rozkoszną jego du­
szę. Na samą myśl uderzyło mu żywiej serce i 
odtąd już spokojnie bić nie chciało. Ogarnęła go 
gorączka, zdawało mu się, że Andreę już kocha 
bez granic i że utrata tej kobiety byłaby dla niego 
utratą życia!

Jeszcze z tego urojonego strachu nie był przy 
szedł do siebie, gdy do pokoju weszła Margherita. 
Trzymała jak zwykle w ręku liścik z wyobraże­
niem jaskółki, a pod pachą pakiecik różową wstą­
żką związany- W pakiecie była, jak zwykle, jakaś 
książka, a w liściku czytał:

,,Signore dottoie! Tysiąc serdecznych słów na 
dzień dobry. Miałam dzisiejszej nocy sny tak dzi­
wne, że obawiam się jakiegoś nieszczęścia, a pra­
wdopodobnie nowej choroby ciotki. Sprawisz mi 
pan wielką przyjemność, jeżeli dzisiaj przed obia­
dem przyjdziesz i uspokoisz życzliwą Ci z całego 
serca Andreę. P. 8. Czy nadszedł różowy liścik 
od Marietty ?“

Izydor dał pisemną na ten list odpowiedź a o- 
prócz tego, jak zwykle, kazał Marghericie powie­
dzieć Marchesanie wiele bardzo miłych komple 
mentów. Po wyjściu Margheritty wziął przysłaną 
książkę do ręki, była to nowella Faring o jakiemś 
sercu rozdartem. W książce były pozaginane kartki, 
na których czytał wiele o nieugaszonych rosko- 
szach miłości i zawiedzionych srodze nadziejach. 
Wszystkie podobne wybuchy rozdartego serca były 
zaznaczone. Z pewnem rozdrażnieniem odłożył 
książkę i spojrzał na zegarek. Było to jeszcze za- 
wcześnie, aby pójść do starego pałacu. Wyszedł 
na miasto.

VII.

Gdy Izydor niecierpliwie na placu św. Marka 
godziny liczy \  odbywały się w starym pałacu sce­

ny poważnego nastroju. W znanej nam sali sie­
dział na fotelu mężczyzna słusznego wzrostu o si­
wych już włosach. Rysy twarzy miał ostre, czarne 
oczy głęboko osadzone. Z całej postaci podobny 
był do jednego z antenatów domu, wiszących na 
ścianie. Na drugim rogu stołu w skurczonej po­
stawie siedział człowiek młody jeszcze, na twarzy 
którego malowało się jednak pewne zobojętnienie. 
Twarz ta była zdrowa i rumiana, na niektórych 
miejscach urozmaicona siną barwą. Oczy były małe
i ukośne i patrzały z pewnym sprytem przed sie­
bie. W ręku trzymał czarny świeżutki kapelusz 
wysoki. Między nimi siedziała Marchesa o twarzy 
bladej, lecz uśmiechniętej.

-  Jako rodzony stryj Andrei — ozwał się stary 
mężczyzna — chciałbym ostatecznie załatwić spra­
wę jej przyszłości. Andrea ma rok dwudziesty, a 
pod naszą strefą znaczy to już wiele. Signor Sacco 
nasz zacny przyjaciel, prosił mię, aby sprawy o-
statecznie uporządkować  Cóż ty na to Mar-
cheso ?

-  Brat mego męża, Marchese Paolo —■ odpo 
wiedziała zapytana — ma wszelkie prawo stano 
wienia o losie swojej siostrzenicy. To mnie tylko 
uderza, że Signor Sacco bawi się w kunktatora.

— Daruj Marcheso — ozwał się znany już nam 
z restauracyi fabrykant — różne interesa przeszka­
dzały mi, aby dojść do upragnionej mety. Przed­
siębiorstwo wymurowania nowego muru na cmen­
tarzu San Michele...

-  Ach. . .  cmentarz. . .  to czasem straszna prze­
szkoda ! Czy wiesz bracie — dodała Marchesa do 
starego mężczyzny — że byłam chorą i jedną nogą 
na cmentarzu ?

-  Dobrze, że przy naszej rozmowie niema An­
drei — odpowiedział markiz Paolo — bo jakoś 
to nieharmijnie brzmi: cmentarz i wesele!

— Życie ludzkie składa się z takich ostatecz­
ności — z namaszczeniem ozwała się Marcbesa — 
do tego zawczasu przyzwyczaić się trzeba.

Dłuższe milczenie nastąpiło po tych słowach. 
Markiz patrzał po dumnych antenatach swego rodu, 
Marchesa westchnęła do ubiegłych wspomnień swo­
ich, a Signor Sacco gładził przez ten czas swój 
nowy i tak już lśniący kapelusz.

— Ciekawy jestem — ozwał się po chwili — 
czy Marchesana trwa w swoich dotąd znanych mi 
chęciach?

— Marchesana — odparła szybko Marchesa — 
jest niezmienna i wie dobrze o tem, co jest winna 
lonorowi swego rodu!

— Spodziewam się — dorzucił markiz — że tej 
kwestyi dobrze nam znanej tutaj poruszać nie bę­
dziemy. J a , jako najstarszy z rodu, mam tylko

prawo czuwania nad tem, aby ten ród miał go­
dne siebie warunki dalszego swego istnienia. Cho­
dzi mi tylko o to, aby zewnętrzną stronę tego 
przyszłego związku w pewne formułki ująć. Beszta 
zaś do was należy.

Signor Sacco skłonił się na znak, że to zdanie 
zupełnie podziela.

— Czyniąc zadość życzeniu pana Sacco — pra­
wił dalej Marchese — kazałem memu prawnikowi 
ułożyć pewne punkta, na które signor Sacco, je­
żeli chce wejść w naszą rodzinę, zgodzić się musi.

Tu rozwinął Markiz podłużny papier i położył 
go na stole. Marchesa przebiegła go szybko oczy­
ma i podała przyszłemu mężowi Andrei.

— Niech markiz raczy przeczytać — zauważył 
tenże.

Markiz wziął papier do ręki i zaczął:
„Z uwagi, że ród Marchesów *** należy do je­

dnych z najdawniejszych rodów weneckich i sto­
sownie do tego musi być reprezentowany przez 
wchodzących do jego herbu nowych ludzi — zobo­
wiązuje się niniejszem signor Sacco, właściciel 
różnych fabryk i zakładów przemysłowych, że zo­
stawszy mężem Marchesany Andrei, postąpi sobie 
jak następuje:

I-mo. Oboje małżonkowie mieszkać będą przez 
pierwszych pięć lat w zaciszu, nie udzielając się 
wcale światu, jako signor i signora Sacco;

II-do. W tych pięciu latach wybuduje signor 
Sacco pałac, podobny mniej więcej do załączonego 
tutaj projektu w jednem z większych miast wło­
skich, albo w majątku wiejskim, jeżeli takowy na­
będzie. Również zobowiązuje się przystroić ten 
pałac w to wszystko, czego każdy większy dom 
wymaga, przyjąć służbę stosowną i trzymać po­
trzebne ekwipaże.

III-tio. Gdy tego wszystkiego dopełni signor 
Sacco, wtedy wydzieli mu najstarszy z rodu Paolo*** 
z licznych swoich tytułów przydomek „Admirite" 
i postara się o to, aby odtąd signor Sacco miał 
prawo pisania się: Conte Admirite!“

Szczęśliwy przemysłowiec uśmiechnął się rosko- 
sznie na tak piękny przyszły swój tytuł i przy­
rzekł solennie, że jak tylko interesa swoje upo­
rządkuje, a mianowicie z murem cmentarnym się 
upora, wszystkich warunków ściśle dotrzyma.

Na tem skończyła się umowa familijna.
Andrei nie było przy tej umowie.

J a n  Z a c h a r y a s ie w ic z .

(Ciąg dalszy nastąpi).
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naradzie wszystkich komitetów, która się odbyła 
w Wiedniu temi dniami, a w której wzięli udział 
reprezentanci wiedeńskiej Alliance Israelite , ber­
lińskiego centralnego komitetu, londyńskiego komi- 
itetu Mansion House, paryskiej Alliance Israelite 
i  paryskiego specyalnego komitetu, uchwalono, że 
■wszyscy emigranci mają być r e p & t r y o w a n i ,  i 
że  żaden świeżo przybywający wychodźca żydowski, 
nie będzie wpisany na listę osób, któremi się ko­
mitety opiekują. Za granicę tylko wyjątkowo wy­
syłani będą tacy żydzi, którzy absolutnie powra­
cać nie mogą do Rosyi. Francuscy i angiel­
scy reprezentenci oświadczyli, że tylko bardzo o- 
graniczoną liczbę wychodźców mogą umieścić w swych 
krajach. Wydaną będzie proklamacya do wychodź­
ców, przebywających w Brodach, żeby do końca 
sierpnia opuścili to miasto. Żydów przeznaczonych 
do Ameryki transportować będzie komitet w poro­
zumieniu z nowojorską Helrev Emigrant A id  So­
ciety  ̂ Fundusze potrzebne celem energicznego i 
szybkiego przeprowadzenia repatryacyi zostały zło­
żone. Powracających s narady wiedeńskiej pp. Kal- 
lira, Nirnsteina, Venezianiego, Kannera i Brauna 
powitali wychodźcy w Brodach dnia 8 b. m. huczną 
owacyą

~  W  Szczawnicy było do d. 7 b. m. 1445 ro­
dzin ezyli osób 2584.

— Dr M. Nowicki miał d 23 z. m. w Starejsoli 
Odczyt o rybactwie wobec licznie zgromadzonej miej­
scowej i okolicznej publiczności, następnie zaś udał 
się wraz z reprezentaeyą gminną na dawne stawi­
ska , gdzie Rada gminna zarzucono stawy odnowić 
zamyśla, a oglądnąwszy je , zagrzewał do wytrwa­
nia w tym zamiarze, przyrzekając możliwą pomoc. 
Nazajutrz rano udał się szanowny profesor w dal­
szą podróż do Wołczego w powiecie Turezańskim, 
gdzie się znajduje źródło Dniestru, badając po dro­
dze miejscowe nazwy ryb i potoków dopływających 
do Dniestru i zbierając pojedyncze okazy ryb w celu 
możliwego zarybienia strumyków pstrągami, które 
przed kilkunas u laty w tych stronach w skutek po­
wodzi wyginęły.

— Proces o milionowe oszustwa. Z Czerniowic 
dnia 8 b. m. donoszą: Dziś rozpoczęła się tu roz­
prawa w procesie o oszustwo, który zarówno z po­
wodu wysokości sumy, o kiórą chodzi, jako też o- 
sób oskarżonych o zbrodnię oszustwa, budzi najży­
wsze zajęcie. W lutym zeszłego roku zgłoszenie 
konkursu przez właścicieli ziemskich Salomona i 
Eliasza Luttingerów, którzy uważani byli za milio­
nerów, sprawiło wielką sensacyę. Obecnie stoją przed 
sądem Salomon i Eliasz Luttingerowie, oraz żona 
tego ostatniego. Akt oskarżenia zarzuca im, że na­
robiwszy długów w sumie 1,553,000 złr., zgłosili 
następnie konkurs, przez co przyprawili swych wie­
rzycieli o stratę połowy przeszło ich majątku. Prze­
wodniczącym w tym procesie jest radca sądu kra­
jowego i deputowany Zotta, obrońcą oskarżonych 
deputowany Dr Tomaszczuk.

— Na obiedzie danem w Ischł dla cesarza Nie­
mieckiego po prawej stronie jego siedzieli, Cesa­
rzowa Elżbieta, ks. Reuss, hrabina Kornis i bar. 
Hoffmann; po lewej, cesarz Franciszek Józef, hra­
bina Fiirstenberg, hr. Lehndorf i minister Dunajew­
ski.

—  Areyksiężna Walerya po raz pierwszy przed­
stawioną została onegdaj Cesarzowi Niemieckiemu.

—  Według Goiosa, do odpowiedzialności sądo­
wej pociągniętą zostanie inspekcya rządowa kurs- 
kiej drogi żelaznej.

Zarząd drogi żelaznej kurskiej uwolnił od służby 
inżyniera Swientickiego, który wraz ze studentem 
Uziembłą napadł na ulicy w Moskwie na wydawcę 
Ruskiego kuryera  Łanina.

— Gazeta Zaria  otrzymuje wiadomość z powiatu 
Taraszczańskiego, że włościanie tamtejsi dla zapo­
bieżenia licznym kradzieżom koni, poczęli zawierać 
formalne umowy z koniokradami. I tak, włościanie 
wsi Kacperówki w tymże powiecie położonej, za­
warli niedawno umowę z włościaninem tejże wsi, 
niejakim Swistunem, na mocy której ten ostatni za 
120 rs. zobowiązał się,  iż nikt odtąd kraść nie bę­
dzie we wsi Kacperówce ani bydła, ani koni, ani 
innego dobytku. Umowę tę zawrzeć podobno mieli 
włościanie za inicyatywą miejscowego urjadnika, 
który tą drogą pragnął posiąść pewne poszlaki co 
do uczestnictwa Swistuna w licznych kradzieżach. 
I rzeczywiście, Swistun obecnie został już ujęty i 
znajduje się w więzieniu.

Wiadomości policyjne. Straż policyjna 
przytrzymała: Abrahama Jontla Anisa, za zgorsze­
nie publiczne; Błażeja Kmiecika, za sprzedaż pier­
ścionka mosiężnego, jako złotego; Feiglę Feuer, za 
kradzież koszuli; Franciszka Niedospiała, za kra­
dzież pieniędzy; za pijaństwo 2 osoby.

Urząd rogatki podgórskiej przytrzymał Kajetana 
Wajdę za oszustwo przy opłacie bydła.

Od osoby podejrzanej odebrano dzieło p. t. „Et 
nographie der ostorr. Monarchie v. Karl Freiherrn 
v. Czoeraig I Band 1857“.

(W .  L )  Do zjazdu techników w Krakowie.
Pomiędzy ważnemi pytaniami, postawionemi dla 
narady na zjeździe inżynierów i architektów w Kra­
kowie , jtst jedno odnoszące się do zachowania 
i zinwentowania pomników architektury w krajach 
dawnej Polski. Nie sądzimy, iżby uchwała choćby 
najlepsza w tym kierunku na zjeździe zapadła, mo­
gła wpłynąć na rząd sąsiedni, gdzie opieka taka 
dla braku konserwatorów jest gwałtownie potrze­
bną, ale mamy przekonanie, że kwestya ta poru­
szona między architektami i budowniczemi polski­
mi, obudzić może u wielu z nich szacunek dla pom­
ników i zachęcić ich przy restauracyach do sumien­
niejszego rachowania się z tern co pozostało pię­
knego z przeszłości. Faktem jest, że wszędzie w rę­
kach budowniczych leży przyszłość pamiątek archi­
tektury i że nieuctwo niepowołanych budowniczych 
zniszczyło niejedno dzieło sztuki. Architekt musi 
godzić się z wymaganiami właściciela budynku 
przerabiać się mającego, często barbarzyńcy to 
prawda, ale niewolno mu nieuszanować swej repu- 
tacyi i godzić się na zniszczenie zabytków sztuki, 
jak skoro może zamiast wyrzucać szczegóły piękne, 
zamurowywać je lub protestować publicznie przeciw 
barbarzyństwu; przesyłając szczegóły architektonicz­
ne do miejscowego mu z e u m.  Nie zarzucajmy nie­
świadomości tylko budowniczym prowincyonalnym, 
skoro tu w Krakowie niedawne czasy jak zmienio­
no tyle pięknych szczegółów architektonicznych 
w dwu kamienicach narożnych od ulicy św. Jana 
przy rynku. Zróbmyż porządek w domu własnym, 
piętnujmyż takich niepowołanyah budowniczych ty­
tułem barbarzyńców, do czego początek dać winna 
stósowna uchwała zjazdu inżynierów i architektów 
w grodzie, który powinien umieć obchodzić się 

pomnikami sztuki i najdrobniejszemi ich resztkami.

Operetka. Wczoraj przedstawiono po raz trzeci 
ulubione przez publiczność krakowską Dzwony Cor- 
nevilskie. Teatr znowu był pełen, a bohaterami 
wieczoru byli p. Skalski i p. Myszkowski. Pierwsze­
go Kraków zna już i ceni od lat kilku jako arty­
stę z większemi zdolnościami. Ale p. Myszkowski, 
który dopiero teraz dał się nam poznać, potrafił 
zdobyć sobie —  że tak powiemy — szturmem sym- 
patyę publiczności naszej, jako artysta bardzo dy- 
styngwowany, obdarzony talentem wielostronnym, 
artysta słowem zajmujący niepoślednie miejsce w tej 
grupie personalu opery lwowskiej, do której nale 
żą głównie pp. Skalscy tudzież panny Bocskaj i 
Wajtz, a która stanowi siły, mogące być prawdzi­
wą ozdobą każdego lepszego teatru.

T e a t r  liO tnS ( o p e r e t k a  l w o w s k a ) .
Repertoar teatralny.

W s®feet§  l i g o :  Fatynica.
W n i e d z i e l ę  12go: Halka.

—- Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 
Pięknych w S u k i e n n i c a c h  otwarta codziennie od godz. 
lle j do 4ej, prócz poniedziałku. — Wstęp w niedzielę 15 
w dnie powszednio 30 centów.

— Ga b i n e t  a r c h e o l o g i c z n y  u n i w e r s y t e t u  J a  
g i e l l o ń s k i e g o  (Collegium majus) zwidzać można co­
dziennie od 12ej do lej prócz niedziel, świąt i feryj uni­
wersyteckich.

— Muzeum Techniczno-przemysłowe _w gmachu Franci­
szkańskim otwarte codziennie od g. lOej do 6ej. — Wstęp 
20 cent. od osoby. W niedziele od lOej do 2ej bezpłatnie.

—  Dnia 10 sierpnia pochmurno, przedpołudniem 
deszcz z grzmotem i błysk,; term. od 14*0 doszedł 
do 23*3 C. Barometr wznosi s ię ; o godz. 7ej rano 
d. l ig o  stan jego był 743*8 millim., term. 15 8 C. 
Wiatr zachodni.

—  W sobotę 12go sierpnia: ŚŚ. Klary Hilaryi i 
Felieysyi.

W iadom ości artystyczn e, literackie  
i naukowe.

[W,  L.)  W kościele XX. Franciszkanów za 
prowadzono dziwny sposób rcstauracyi ścian nie 
tynkowanych na zewnątrz prezbiteryum; jest to 
obciąganie czarną farbą stosug między wszystkiemi 
cegłami a nawet ciosami. Nieszkodliwa to choć ko 
sztowna sprawa, bo deszcz wkrótce wszystko spłu 
cze, zostawiając tylko na cegłach ślady rozlanej 
farby. Zamiast tego kosztu niepotrzebnego lepiej 
było pomyśleć o zaprowadzeniu cokołu, którego 
brak teraz z powodu podniesienia się gruntu. Ry 
sunek jego znalazłby się zapewne, gdyby gruut od 
kopano.

Nauka o formach architektonicznych. W litera­
turze naszej okazywał się już oddawna wielki brak 
podręczników w zakresie sztuki, szczególnie takich, 
któreby o stylach różnych epok dawały jasne wyo­
brażenie. Z prawdziwą radością witamy więc zwię­
źle a mimo tego wyczerpująco skreślony Podrę­
cznik do wykładów w krakowskiej szkole sztuk pię­
knych , ułożony przez prof. Wł. Euszczkiewicza, do­
centa nauki o stylach, obejmująoy Naukę o for­
mach architektonicznych we włoskim renesansie, u- 
ytyeh w XV i XVI'w. Sześć tablic figur rysunko­

wych, autografowanyeh staraniem uczniów, a zaję­
ciem się ucznia Wł. Pochwalskiego, przedstawiają 
obok wyboru wzorów włoskich, także niektóre wzory 
idjęte z pomników krakowskich, a mianowicie z na­

grobków w kościele Dominikańskim, N. P. Maryi i 
katedry.

Treść N. 344 Biesiady Literackiej, illustr. tyg.: 
Z Warszawy; W podziemiach, nowella Sewera (c. d.); 
Listy z Zakątka, przez J. I. Kraszewskiego; Artur 
Grottger, przez Wład. Zawadzkiego (dok.); Wędro­
wny druciarz; Leśne kwiaty; Do chrztu; Z poza 
miedzy; Między niebem i ziem ią, przez Ottona Lu­
dwiga; Listy polityczne; Zatargi Leszka z Pawłem 

Przemankowa; Odpowiedzi naukowe; Jaką usługę 
oddają laboratorya miejskie? Co robić, by ustrzedz 
młode pracownice od złych wpływów? Okruszyny; 
Ze skarbca prawd; Gazetka; Sprawozdanie handlo 
we R y s u n k i :  Wędrowny druciarz (obraz Szulca); 
Leśne kwiaty (obraz Suchona); Do chrztu (obraz 
A. Dielfenbacha). Dodatek powieściowy zawiera po­
wieść historyczną „W aterloo/ ark. 10.

R ozm aitości.

Ze S z c z a w n i c y .
Odbieramy od dyrektora biblioteki Jagielloń­

skiej, członka Akademii, p. Estreichera, następują­
ce pismo, które ze względu na pochodzenie, artyku 
u podpis oraz obronę w nim interesów Akademii 
umieszczamy:

W Nrze 169 Reform y  ukazała się Korespon- 
dencya ze Szczawnicy z podpisem Dr W. — Nie 
wyszła ona jednak ze Szczawnicy, nie pisał jej 
żaden Dr W,, lecz wymyślił ją na miejscu, pisarz 
znany mi osobiście.

W fabrykacie tym przez osobę, która nie bę- 
dąe w zdrojach, pisze o tegorocznym sezonie, wi­
dna przebija tendencya osobista. Wyłuszczył on 
szereg zarzutów przeciw dzisiejszemu stanów: 
Szczawnicy, nie zgadzających się ze stanem fa­
ktycznym rzeczy. W konkluzyi czytam: Że Za­
rząd Szczawnicy w rozprężeniu, administracya 
zbyt kosztowna, i że trzeba osoby ruchliwej, któ 
raby stanęła na czele zarządu. Otóż cały ten ar­
tykuł napisany dla wysunięcia owej osoby „rucbli 
wej“ — o której nieruchoma Akademia wcale sły 
szee nie chce.

Goście Szczawniccy słusznie oburzyli się na ta 
ką napaść. Znani w kraju mężowie P. Falkenha 
gen-Zaleski, Dr Merunowicz sekretarz sanitarny 
i Dr Sokołowski z Żytomierza przesłali do Refor­
my protesta. Pismo to zamiast jak przyjętem jest, 
umieścić otrzymane odpowiedzi, na zarzuty uwła­
czające prawdzie, nie wydrukowało ani jednego 
sprostowania. Co gorsza, użyto nie przyjętych ar­
tykułów na własne cele. Zatem, podając aptekar 
skiemi 'dozami luźne zdania z protestów, użyło 
ich do dalszej polemiki. Gdy więc nie było w dzien­
niku miejsca na ogłoszenie, choćby jednej odpo 
wiedzi, Redakcya użyczyła czterech szpalt do wo 
jowania ponownego ze Szczawnicą i z gośćmi jej 
obrońcami. Czy postępowanie takie szlachetnem 
jest, niech każdy osądzi.

W artykule tym w Nrze 178 Reformy  niewie 
dzieć czemu potrącono i o mnie. Jest więc obo 
wiązkiem moim, jest i zwyczajem moim, nie być 
dłużnym zaczepce.

Że jednak doświadczenie nauczyło, iż Reforma 
nie przyjmuje sprostowań, lecz co gorsza, z nie 
przyjętych czerpie materyał do jednostronnej po 
iemiki, zmuszony jestem prosić o gościnność łamy 
C zasu , bo kwestya zarządu Szczawnicą, jako 
zdrojowiskiem, niejako narodowem, krajowem z A-

jowa, że muzyka lepiej płatna i nierównie lepsza 
nie obchodzi natrętnie z witaniem i żegnaniem 
gości, że w miejsce kilku wózków pierwotnej stru­
ktury, jest kilkadziesiąt ulepszonych na usługi 
gości — zgoła dzisiejsze czasy administracyi tem 
świadzą o* upadaniu Szczawnicy, że w najdro­
bniejszych szczegółach podnoszą jej wygody, o ile 
starczą fandusze, nie dla Akademii nie oszczę-

osławiona kosztowność 
pseudo-doktora ko-

on me

kademią złączonem, jest wcale ważną, a szereg że dotąd ten kosztorys w żadnej pozycyi przekro- 
zarzutów podniesionych, gdyby istotnie prawdę czony nie został. Wydatek tą sumą opędzony io-
miały za podstawę, słusznie mógłby zaniepokoić stanie, a jeżeliby kiedy przyszło do budowy ezy-
tych, którym dobro Instytucyi krajowych leży na telni, sali bilardowej i cukierni, te kosztować będą
sercu. niespełna 10,000 złr. — Jakże więc daleko iesz-

W odpowiedzi przechodzić będę punkt za pun- cze do sumy 70,000 tak przerażającej współpra-
ktem zarzuty, jak one kolejno stawiane były. I cowników Reformy.

Artykuł głównie walczy przeciw komitetowi I Rażą go wieżyce, równa je z kominem na od- 
administracyjnemu utworzonemu przez Akademią.Iwachu krakowskim. To już rzecz gustu, trafnościjfikając!
Komitet stanowią: Dr F. Szlachtowski adwokat, porównania, dość, że plany szczegółowe, były Ta to zapewne jest owa osł:

jako kierujący, Dr Ściborowski jako lekarz zdro- przedstawiane tak gościom w Szczawnicy, jak i administracyi, która zniewala .
jowy i Dr Estreicher jako delegat Akademii Umie- członkom zjazdu lekarskiego. W ówezas jedno- respondenta* do ocbydnego okrzyku :
jętności. myślnie uważane były za świetne, i nikt nie zna- „Usuaąć administratora! Usunąć go, bo

Zarzucono najpierw Zarządowi, iż od czasu ob- lazł słowa przygany, nawet dzisiejszy cenzor, który zgodził się niegdyś na niedorzeczny projekt sta-
jęcia Szczawnicy przez Akademią, nie przybyła je oglądał. tutów zdrojowych, przeciwnych zasadniczym usta-
'mi jedna droga, ani jedna ścieszka w Zakładzie. Chce on teraz, aby gmach był murowany, jako wom państwa i ustrojowi gminy galicyjskiej (nie
Jakkolwiek trudno zrozumieć na jaki cel pragnie trwalszy, szkoda tylko, że praktyka udowadnia, gaś prostemu wywłaszczaniu)", 
rrytyk tych nowych dróg, mogę zapewnić, że iż w tutejszym klimacie gmachy podobne w lat Tak jest, „usuaąć go, bo niezmierne koszta ad- 
orzybyło ich wiele. I tak za kaplicą, za zdrojem kilka nasiąkają tak wilgocią, że bywają nie do ministracyi nie przynoszą najmniejszego pożytku 
iValeryi, wielki spacer po nad zamkiem, wiodący użytku, jak tego dowodem pałac i dom „Bogaro- dla chorych". Usunąć administratora, „który nie 
cu Kurhauzowi, droga na Miodziuś spacerowa i dzica", wymagające przerabiania gnijących ścian mając szczęścia w sprawach zarządu miejskiego, 
edna droga wybudowana od gościńca do łazienek murowanych, gdy drewniane są zawsze suche. tem bardziej nie może być dobrym administra-
unajcowych. Na tak krótki czas zarządu, przy-1 Troszczy się krytyk o risico w zabezpieczeniach torem Szczawnicy".
yło niezmiernie wiele. I domów drewnianych twierdząc, że assekuracya Jeżeli idzie o szczęście w zarządzie miejskim,

Gości protesta pochwaliły wzorowe utrzymywa- czyni trudności. Nieprawdą to jest. Assekurowane aikt większego nie miał. Były wiceprezydent mia­
nie dróg i czystość, odpowiedziano na to, że to są gmachy na 90,000 złr. bez żadnych zastrze- sta był wspólnie z Dietlem twórcą wszystkich bez
nie zasługa zarządu, bo na to fundusz jest kura- żeń. wyjątku pięknych myśli bądź za prezydentury
cyjny. To jednak nie umniejsza zasługi admini- Nie wiem zkąd wyciągnięta historya zaknpna Dietla zaczętych, bądź za Zyblikiewieza dokoń- 
strac-yi, zwłaszcza, że fundusz z taks nie wystar- szaletu z pod Mościsk, i że on miał być użyty ezonycb. Wyznawał to otwarcie Di et cl i każdemu 
cza na utrzymanie Zakładu w porządku i tegoż na dom gościnny. Zakupno było w toku, gdyby mówił, że bez Szlachtowskiego nie mógłby być 
ozdabianie coroczne. Część dochodów Szczawni-1 przyszło do skutku za wartość materyałn, ale plan I prezydentem.
ekieh idzie na te eele, co tem trudniejsze dzisiaj, na dwór gościnny był dawno zrobiony, i wcale I Dwie główne przeprowadzone czynności: po­
niż za czasów Szalaja, który mając także docho- szalet nie na to miał służyć. Krzywda się akade- życzki i akcyzy, świetnie podniosły dobrobyt mia-
dy z rozległych dóbr swoich, mógł większemi o- mii nie stała, ża komitet jeździł do Mościsk, aby Jata- Za żelaznej wytrwałoścci prace, ofiarowanego
bracać funduszami. Akademia zaś otrzymawszy obejrzeć przedmiot do kupna proponowany. Do- L 0bi® wynagrodzenia od miasta nie przyjął, gdy 
tylko sam zakład górny na połowiczną własność, I wód to tylko zabiegliwości. . I inni za dawane n. p. Szalaj owi przyjacielskie u-
musiała odkupić własnemi pieniędzmi drugą poło-1 Napisano o braku sikawki. Dom kawalerski j sfingi, grubo płacić sobie kazali, choć z tych usług 
wę Szczawnicy. Nie była to więc właściwie daro-1 spłonął, bo nie było ratunku. — Otóż sikawka dc Szczawnicy nie przyszło, 
wizna, lecz kupno zdrojowiska za pół ceny jego I przy obronie sąsiednich domów fankcyonowała pó- Kosztowna administracya? która? Czy zarządu? 
wartości. I ki woda nie zamuliła wylotów. Zakład górny ma ^ie bo zarząd z p. Zielonką jest ten sam z woli

Od dwóch lat dopiero uregulowany ten stosu-1 dwie sikawki z całemi przyborami^ ratunkowemi, testamentowej Szsloja, jaki Szalaj zaprowadził 
nek, a jednakowoż ileż zrobiono przez tak krótki I które stoją na placach w pogotowiu i każdy z gości U  pomnożeniem o jednego pracownika w miejsce 
czas? Gdy niedawno za tak wielbionych przez I je codziennie widzi. Nie wie o nich korespondent, samego Szalaja.
zrytyka czasów Szalaja, wystarczały trawniki o- z prostej przyczyny, bo w Szczawnicy nie był. Ozy koszta komisyi administracyjnej ? To tem
rok chodników dziś cały zakład poprzecinany Choćby jednak i p. Eminowicz z wyborną stra-1 rriiiiej, Dr. Ściborowski nie ma zwyczaju za da-
dąbami i gazonami z kwiatów, założony ogród żą swoją był podczas pożaru domu kawalerskiego, wanie rad, domagać się następnie zapłaty. Co do 
poniżej domu Kawalerskiego, zbudowana oranże- nicby więcej nie dokazał nad to, co zrobiono. I m-aje dałem Szczawnicy rubli 11,000 zapisanych 
rya i sprowadzony zdolny ogrodnik. Tego wszyst- Gmach stary, drewniany, wyschnięty, ogień ogar- mj do mej dyspozycyi przez ś. p. Wereszezyńskie-
riego za Szalaja nie było. Miał on swój własny nął w jednej chwili, więc splonąćby musiał mimo g0? a gfiy j to nie wystarczyło na czynienie ndo-
ogród przy dworze, o przyjemność tę zatem dla I sikawek. Uratowano sąsiednie domy tuż blisko I godnień, wyjednałem u mojego przyjaciela, że po- 
gości nie dbał wcale, i nie życzył sobie. stojące, to już zasługa. Co pisze o uorganizowaniu wierzone mi 6,500 złr. na cele Szczawnickie obró-

Zarzucono Zarządowi, iż jest nie czysto utrzy- pomocy ogniowej, to także nic nowego. Już był c;g mogłem. Więc i ja nie kosztowny,
mywana droga na Miodzinsiu. Ależ przecież Mio- pierwej na tegorocznem zebraniu gości i lekarzy Zatem „usunąć Administratora" bo ktoś inny zo- 
dziusia Akademia nie posiada, czy więc Zarząd I wyłożył administrator plan utworzenia w tym ro-l^ań nim pragnie, któryby sobie płacić kazał za 
Szczawnicy może być odpowiedzialny za cudzego ku straży ogniowej stałej. I o tem nie wie kores- bujne projekta, gdy dzisiejszy administrator za zba- 
właściciela? pondent szczawnicki, choć ta rzecz publicznie była wienne czyny, poprzestaje na tem, co mu Aka-

Napisano dalej, że ścieżkę na Miodziuś zakupił omawianą. demia da lub nie da z zysków ze Szczawnicy.
Biernacki, że więc ta dogodność jest jego cał- Podniesiono, że pilniejszemi są wziewalnie niż Jeżeli zaś zysków nie ma to pracuje za darmo,

kowitą zasługą. Bynajmniej, zakupił ją Zakład, kurhauz. Być może, o to jednak goście i lekarze jeździ, spisuje kontrakta, robi ugody i prowadzi
Nie ścieżkę to, ale drogę 12 metrów szeroką, ob- zdrojowi nie upominali się, uważając dotychcza- nieustanną korespondencyą. Wie o tem Akademia, 
myślił bez niczyjego wpływu Dr Szlachtowski. sową wziewalnią za tymczasowo wystarczającą. u e za zeszłoroczne uciążliwe prace, za odkup dru- 
Z nim jeździłem w tym celu kilkakrotnie do Szcza- Dopominali się zaś co roku o kurhauz nawet g,ej połowy Szczawnicy, p. Szlachtowski, choćby 
wniey wraz z p. Moraczewskim, jako inżynierem, I w książce uźaleń. Szalaj też uważał to za rzecz I z tytułu adwokata, nic zgoła nie dostał od Aka- 
aby kierunek drogi obmyśleć i plan nabywania I najpilniejszą. Administracya uczyniła więc najpierw J fiemi!, bo cały dochód włożył w Szczawnicę, nie 
częściowego przeprowadzić. I zadość życzeniu gości i lekarzy. rezerwując dla siebie ani centa.

Że zaś właścicielem częśei gruntów był p. Bier-1 Zabawną jest ruszona kwestya, jako zarzut ad-1 Dzisiejszy administrator niem a sposobności da- 
nacki i odprzedać je Akademii ofiarował się, że ministracyi uczyniony, iż tłumy żydów napływają wa(s rafi Akademii. Urzędując zatem w Szczawni- 
tenże w Szczawnicy mieszka, a kontrakta tylko do Szczawnicy. Toć przeeie rzeczą lekarzy jest ev podczas sezonu jako Administrator płaci jak 
na miejscu robione być mogą, dano p. Biernackie- wysyłać ich gdzieindziej. Autor proponuje aby ży- gość, Zakładowi za mieszkanie, opał, usłu-
mu instrukcyę postępowania. Działał on więc ści-1 dom obmyślić osobne zdrojowiska. Ma to wymy-1 gę } 'za wszystko czego z Zakładu zapotrzebuje, 
śle, jak mu pornezomo, wywiązał się dobrze i sam ślić dr. Ściborowski w komisyi balneologicznej a | a bodaj czy nawet nie płaci taksy kuracyjnej, bo 
zyskał na tem, odsprzedawszy część gruntów i I administracya Szczawnicy wykonać. Szkoda, że h  0 podejrzywać go mam prawo, 
mając tę korzyść, że ogród jego, stojący dotąd projektowicz tak znany z pomysłów obfitych, niej Dalibóg oto jest ta „niezmiernie kosztowna ad-
na uboczu, dotykać będzie bezpośrednio głównej podał planu jak to uczynić jakby to transporto-1ministracya* skoro sam Administrator nic za swe
spacerowej komunihacyi. Zasługą zatem główną,jwać żydów do innych zdrojowisk choćby amery- prace od Akademii nie wziąwszy, jeszcze tejże 
niepodzielną jest administratora, iż Szczawnica I kańskich. I płaci gotówką za usługi przez siebie oddane.
Górna będzie mieć nowe drogi przechadzkowe do I Powiedziano dalej, że gdyby administracya szła Hola Panie Bezimienny a mnie imiennie wiado-
Miodziusia. w ślady Szalaja toby inaczej było. Wspominane I my i Takich mężów nie szkaluje się, nie odpędza

Odmówiono nam zasługi w stworzeniu murowa-1 czasy Szalaja nie były tak świetne. Jeżdżę do gję( me m(ywi precz z nim. O takim nie masz pra­
nego bulwaru nad Dunajcem przez Pioniny, rze-1 Szczawnicy od lat 20 i sumiennie powiedzieć mo- wa odzywać się: „Usunąć go“, lecz obowiązek 
czy niesłychanej doniosłości dla przyszłego powo-lgę, że administracya przez te lat cztery więcej I masz przej  Dim usunąć się z odkrytą głową, 
dzenia Szczawnicy. Szalaj tę drogę zaczął— po- uczyniła niż Szalaj przez lat 16, z wyjątkiem bu-1 Estreicher.
wiada korespondent. Otóż nieprawda. Szalaj za- dowy domów, które stawiał, bo przynosiły intratę 
czął drogę ku Pioninom, ale nie przez Pioniny. I i były nieodbicie potrzebne. Szalaj wiele zrobił,
ŚTie doszedłszy nawet do Potoku, zaniechał ro-lma żasługę niespożytą, ale w ostatniem dziesię- 
ioty na małym stosunkowo kawałku. Zwątpił I cioleciu ostygł w zapale, był stosunkami domowe-1 

o możliwości uskutecznienia tego wspaniałego mi zniechęcony, dla tego porozpoczynawszy wiele
dzieła. Po za Potokiem są Węgry, a pasu naddu- robót, przerwał je, jak n. p. budowę kurhauzu i w _ ,
najcowego właściciel, biskup z Preszowa, staleIdrogi do Leśnego Potoku. — Co się zaś tyczy u- W iadom ości
odmawiał zezwolenia na drogę. Trzeba było upor-1 piększeń i wygód dla chorych, o tem wcale na- z biura Izby handlowo-przemysłowej krakowskiej 
ezywej wytrwałości Dra Szlachtowskiego, wymiany I wet myśleć nie chciał mimo wszelkich ataków I 0 targu zbożowym na Baranie i Kleparzu 
torespondencyi i osobistego porozumienia się na I po, pismach publicznych i księdze życzeń. dnia 10 i l ig o  sierpnia,
miejscu z delegatem biskupim, aby na pozór nie- Że to nie moje zdanie, lecz i osób nieintereso- „ . „» ■
możliwe trudności przełamać. Wymodlono, wypro-1 wanych, byłby mógł korespondent przekonać się, . i f  . ua  1 L taw  na U m nip

a z o n o to pod nojlepotemi i a m T L - U f  byl w S tctam icv  i jako doktór .b?> “a d o w to S o  aaledwo 
mi. Otrzymano grunta i materyał za darmo. Ró-|zwołanem tegorocznem zebraniu doktorów i gości. , . . . , .?   ̂ • . • ? . ]
wnież staraniom administratora zawdzięczamy, żel W mowie publicznie wypowiedzianej, hr. K a z i m i e r z n*a mn ei’ incy z 
Wydział krajowy nie żałuje funduszu na utworze- Chłapowski, poseł na sejm berliński, Pocono za pszenicę na 237 funtów od 57
nie tej najbliższej do Węgier komumkacyi wspa- że bawił w od 61 z ip .; -  żyto na 227 funtów od 33 złp. do

-SilSFŁ*, -i™ 1* w —  : jSyaZ ^ “p^'XjKt 1
z Węgrami związany, dokonać nie mógł mimo znalazłszy aż do najmniejszych szczegółów wido- ^  250 funtów od _  do zł l)roso 
kilkunastoletnich zabiegów, tego dokonał akade- czny olbrzymi postęp. Szanowny poseł jeszcze ba- od   do   zło

si* byta-‘“ tstk&sł r“Leśnego Potoku, mogą całemi godzinami używać lekarzy, która jednak rozdwojenia nie wywołała, p-„óafL  t a j n i a
aromatycznego porrietrza wStód gęstych Iglastych «dmim»tracy, -zna ł ,  M a y  z .  szkodliwe. dla Szcza- g  P »  J »

*  * *  w Sz c z , t e ^ ^ ^  r i r ? i r *  £ *
wnicy, ratuje się cytatami broszury dra Trembec-1 rzom, którzy są płatni z funduszów Zakładu. —  | . „ńiinnm ™ M«nip ’ *
kiego „O Szczawnicy" za rok 1881. Nie wiedział, Wolno im próbę uczynić, gdy rzecz okaże się me * S P _ nszeniee żółt*’ w  kilosram ów
że dr. Tr., gdy w Sączu pisał artykuł swój w je- praktyczna, taksy same przez się upadną, zwła- _ P ^  * Ssrw os* od 11*50 do
sieni r. z., nie mógł wiedzieć, co pod ten czas szcza, że już teraz ogół lekarzy zdrojowych tej ■ Bszenice od II*— do 12 — złr*
- - w samej Szczawnicy i jak rosną ule-1taksy się nie trzyma.  .............................................. | ł S S T l -W, p o f l J L  od 7 *5

złr., 
I do

1— zfer.; fasolę od 
7*75 do 8"25 s fe ; 

wyk® od 7*50 do 8*— 
złr.; jagły od 10 50 do 11*50 złr.; kukuradsę od 
8*50 do 9-50 złr.; rzepak od 13*50 do 14*— złr 
koniczynę czerwoną od — *— do — * — zlr., koni 

do —-*— zlr.

Gospodarstwo handel i przemysł.

a* gSK  ł v lP;p;zenaTego rwadu^rgó \™> s
użytku przedsiębiorcy no r. b. wielki kanał łączący się z dawniejszemi, 0—  do *2. “  od 7 7f  S'25
.„■ L ™  U o t  i*  torta liJL i eałkow ieie nrzenrnw aM  I ™  od 6*—  do 7*— _złr.; wyk® od 7*50 do

dzieje się w samej Szczawnicy i jak rosną 
pszenia coraz 
nie utrzymuje 
wiedziałby, żs 
na ressorach umyślnie na
obmyślane, i to oddał do „ , .  ,
bezpłatnie z warunkiem, aby ceny jazdy dziesię-1 tak, iż system kanalizacyi całkowicie przeprowa 
ciocentowe utrzymać tak, jak się praktykują ceny dzono. Toż samo mą się z wodociągiem, rury wo 
jazdy wózkami chłopskimi. Szło tu administracyi I dociągowe obrobiono na wiosnę, choć ich nie za 
o to, aby tym sposobem zmusić włościan do prze- łożono z powodn nienadeszłego materyału żela- ■ "biała od 
istoczenia odwiecznych niedogodnych wozów. Ja-|znego. Założone będą z ukończeniem sezonu. I ■ /  " 
koż już w pierwszym tym roku skutkował przy-1 Więc i w tym kierunku ruchliwą była admini-
kład. Istracya. I Odbieramy następujące pismo

Dla dogodności gości kaz-al administrator saku- Wychwalane złote czasy Szalaja były to czasy, Z powodu ogłoszonego w pismach publicznych 
pić damskie siodła i dwa konie wierzchowe od-1 gdy postawiona świeca na stole migotała się od zażalenia X. Stefanowicza, iż nie przyjęto w ks- 
dał również przedsiębiorcy aby s» niską cenę ciągów przez szczeliny niespojonych belek domów. I sie Towarzystwa kredytowego ziemskiego jego 
mogły służyć do jazśy. Jestto również segoroezne Gdy sąsiad na dole widział przez podłogę, co się kwitu, upraszamy szanowną Redakcyę o umie- 
ulepszenie. I dzieje u sąsiadki na górze, gdzie w pokojach szczenię następującego wyjaśnienia:

Reforma  powtarza puszczoną przez pewną oso- stały góralskie krzesła, czasem nieco lepsze, a Dyrekcya galic. Tow. kred. ziem. zastosować 
bę plotkę, że Kurhauz raczej Gościnnia kosztuje na łóżkach zazwyczaj tylko sienniki. Dzisiejszej musi swe czynności do statutu regulaminu przez 
akademią przeszło 70,000 złr., b ie m  asumpt z te- administracyi czasy doprowadziły, że prawie wszy- delegatów galic. Tow. kred. ziem. uchwalonego 
go, do zarzutu marnotrawstwa bo Hotel w lwoni- stkie domy oszalowane zostały zewnątrz i we- a przez Wyg. Rząd zatwierdzonego. Paragraf 216 
czu za 40,000 złr. jest nierównie tańszy. Gdyby wnątrz ścianą podwójną i tynkowane, że pokoje regulaminu opiewa: „Prośby o pożyczkę w listach 
autor był w Szczawnicy mógłby dowiedzieć się zaopatrzono w kanapy, fotele, łóżka metalowe zastaw, jak w ogólności wszelkie podania, mają 
od p. Eliasza lub w zarządzie/ że na budujący I z materacami sprężynowemi, że dla chorych u- być bez stempla, pisane w języku polskim, mogą 
się obecnie kurhauz preHrainowruo 27,000 złr. Utrzymywane są służebniczki, że jest straż zdro-1jednak być ułożone w języku niemieckim. Rodo*
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wici mieszkańcy tego krajn odbierać będą rezo- 
lncye w języka polskim. Stosownie do tych po­
stanowień manipulacya wewnętrzna załatwia się, 
w języka polskim.“

Z tego’wynika, że kto sobie życzy wejść w sto 
sunki z Dyrekcyą Tow. kred. ziem., powinien za 
stosować się do statutu i regulaminu, Dyrekcyą 
zaś nie jest wcale obowiązaną przyjmować doku 
menta napisane językiem i alfabetem jej niezro 
zumiałym.

Z Dyrekcyi galic. Towarzystwa kredyt, ziem 
skiego.

We Lwowie dnia 7 sierpnia 1882 r.

Kolej Karola Ludwika jako koncesyonaryuszka 
linii J a r  o s ł a w - S o k a l ,  rozpisała, jak donosi 
Presse, ograniczoną konkurencję celem oddania 
w przedsiębiorstwa robót na tej linii i zaprosiła 
do niej następujących przedsiębiorców: barona
Schwarza, Knauera i Grossa, Puehera, Ronehet 
tiego, Lowenfeldów syna i wdowę, Ziębickiego, 
Breittera i jeszcze trzech przedsiębiorców z Gali- 
eyi, ogółem dziesięć firm. Z tych wszyscy, z wy­
jątkiem barona Schwarza i Puchnera wnieśli 
ferty. Zarząd kolei Karola Ludwika po przejrze­
niu i należy tern zbadaniu przyjął jako najkorzyst­
niejszą ofertę wniesioną przez konsorcyam, złożone 
z firm Ziębicki, Knauer i Gross, Lowenfeldowie 
syn i wdowa. Według informacji wspomnianego 
organu konsorcyum to nietylko podało najkorzyst­
niejsze warunki finansowe, lecz zobowiązało się 
ukończyć budowę na miesiąc przędą ustanowionym 
terminem, to jest na dzień 1 października 1883 r. 
Koszta budowy z wyjątkiem szyn i progów nie 
dadzą się jeszcze dokładnie oznaczyć, gdyż wzglę­
dem jednej waryanty nie zapadła dotychczas de- 
cyzya. W przybliżeniu koszta będą wynosiły zlr. 
1,900000. Na dostawę progów oferta została już 
rozpisaną. Zarząd kolei Karola Ludwika rozpo­
czyna w tych dniach układy o dostawę szyn 
innych żelaznych części składowych. Co się zaś 
tyczy uzyskania potrzebnej sumy na budowę, mi­
nisterstwo handlu nie udzieliło jeszcze zezwolenia 
na wydanie uchwalonych przez radę nadzorczą 
4 '/a procentowych akcyj pierwszeństwa. Ponieważ 
radca dworu W ittek, do którego zakresu należy 
referat w tej sprawie, nie powróci z urlopu przed 
końcem bieżącego miesiąca a zarazem najwięcej 
wpływowe osobistości kolei Karola Ludwika udały 
się na czas dłuższy bądź na urlop bądź zagranicę, 
przeprowadzenie zatem operacyi finansowej nie 
może nastąpić przed! wrześniem. Sprawa ta zresztą 
nie jest nagląeą, gdyż możliwe wydatki na budo­
wę będą mogły być pokryte z bieżących fundu­
szów kolei Karola Ludwika. (Gaz. Lwow.).

Zgromadzenie nafciarzy.
W dniu 8 sierpnia b. r. odbyło się w Gorlicach 

zwołane przez p. Adama Skrzyńskiego z Libuszy, 
zgromadzenie właścicieli i zarządców dystylarń 
nafty, w którem oprócz dystylatorów powiatu gor­
lickiego także i dystylatorzy pow. sandeckiego i 
sanockiego uczestniczyli.

P. Adam Skrzyński zagaił posiedzenie wskaza­
wszy cel takowego w wzajemnem poinformowa­
niu się co do zmian w skutek zaprowadzenia^ po­
datku konsumacyjnego od nafty w ogólnym inte­
resie naftowym zachodzących, podjęcia wspólnej 
akcyi dla wywalczenia w drodze rozporządzeń mi- 
uisteryalnych możliwych ulg tyczących się tego 
podatku za pośrednictwem wydziału Galicyjskiego 
Towarzystwa naftowego i zaprosił na przewodni­
czącego p. Dłużniewskiego, dyrektora dystylarni 
Banku Galicyjskiego z Dnkłi, pod którego prezy- 
dyum rozpoczęto obrady nad pojedyńezemi para­
grafami rozporządzenia ministeryalnego z d. 23 
czerwca 1882 r. L. 78 Dz. p. p. i po nader oży­
wionej dyskusyi, w której wzięli udział prawie 
wszyscy obecni, uchwalono przedłożyć wydziałowi 
Galicyjskiego Towarzystwa naftowego następujące 
wnioski.

1. Prosić ministeryum finansów i krajową Dy- 
rekcyę Skarbową o wydanie rozporządzenia 
co do przyjęcia przez organa straży skarbo­
wej, przez fabrykantów skonstatowanej i na 
baryłkach uwidocznionej tary, tych beczek 
z naftą, które w dniu wprowadzenia podatku 
w magazynach znajdować się będą.
Zapytać się krajowej Dyrekcyi Skarbu, w ja­
ki sposób ma być interpretowanym punkt c) 
ustępu 5. § 1 powyższego rozporządzenia, 
według którego handlujący naftą może się 
rachunkiem wykazać z proweniencyi nafty, 
w przeciągu 60 dni od wprowadzenia usta­
wy sprowadzonej, przez co by opodatkowa­
nie tej nafty, przy wyjściu z fabryki odpadło. 
Prosić o zniesienie § 4 tego rozporządzenia, 
które w wielu punktach jest niewykonalnem. 
Wyrobić możliwe ulgi w żądanych zamknię­
ciach przystępów do fabryk.

2.

5. Co do opłaty podatku w myśl § 23 ustawy, 
uzyskać ulgi w tym kierunku, aby dystylar- 
nie od siedziby urzędu podatkowego odda­
lone mogły żądać wydawania bolet podatko­
wych przez organa straży skarbowej, nie po­
trzebując każdej wysyłki z osobna meldować 
i opłacać w urzędzie podatkowym często o 
dwie i więcej mil odległym, przez co żądany 
przez ustawę czas pomiędzy zameldowaniem 
a wysyłką transportu nie mógłby być do­
trzymanym.

Opracowanie tych punktów poruczono pp. Drowi 
Stanisławowi Olszewskiemi i Juliuszowi Schoen 
bornowi.

Urodzaje za kordonem. Od osób, przybywa 
jących z pod zaboru rosyjskiego, dowiadujemy się, 
że na Wołyniu i w częściach Podola mniej ste­
powych, zboża obrodziły prześlicznie, a zbiór ich 
i zwóz, dzięki dobrej pogodzie, załatwione zosta­
ły najpomyślniej, nie wyłączając nawet pszenicy, 
która tam wcześniej dojrzewa i wcześniej też zbie­
raną bywa niż u nas. Natomiast w tych powiatach 
Ukrainy i Podola, które graniczą ze stepami Cher- 
sońskiemi, urodzaj był już gorszy, z powodu pa­
nującej całą wiosaę i lato suszy. W guberniach 
zaś południowych Chersońskiej, Tauryckiej, i 
w ogóle w t. z. „Noworosyjskim kraju,“ ku Ode- 
sie i Krymowi, susza, jakiej nie pamiętają ludzie 
od dawna, tak wypaliła posiewy, że nie było na 
wet czego zbierać i prowineye te są zagrożone 
głodem.

Telegramy zbożowe Gazety Lwowskiej 
z dnia 9-go sierp. W i e d e ń :  pszenica 11 '50 do 
12* — złr.; żyto od —*— do — — złr.; jęczmień 
0*— do 0*— złr.; kukurudza od złr. 0*— do 0*— 
złr.; owies od złr. 0*— do 0*— złr.; — okowita 
pr. 10,000 liter procent od 32*— do 32*25 złr.— 
B u d a - P e s z t :  pszenica 75 kilor. (na jesień) od 
09*72 do 09*74 złr.; rzepak (sier.-wrze.) od 14*— 
do —*— złr. — B e r l i n :  pszenica żółta 213*—; 
żyto —*— złr.; spirytus loco 51*90; olej rzepako­
wy 59*50 złr. — S z c z e c i n  pszenica —*-------*— ;
złr.; rzepik (jesień.) —*— złr. — P a r y ż :  mąki 
159 kilogram. 62*50 złr.; olej rzepakowy 72*50 
złr.; spirytus —*— złr. — W r o c ł a w :  pszenica 
—*— złr.; żyto —*— złr.; owies —*— złr.; spi­
rytus —*— złr.; kukurudza —*— złr. — K o ł o n i a  
pszenica —*— złr.

wy J o r k ,  9go sierpnia: za galonę na wrzesień 7— 
et. pap., w Filadelfii na wrzesień 6ł/8 ct. pap.

Koszta transportu za 100 kilo zboża wynoszą: 
z Krakowa do Wiednia 1 złr. 3 cnt., z Krakowa 
do Wrocławia 1 markę 48 fenigów, ze Lwowa do 
■frakowa 96 centów.

Wykaz dochodów 
Kolei Galicyjskiej Karola Ludwika.

Od 21 do 31go 
lipea 1882 r.

Od Igo stycznia 
do 20go lipea

Razem

Od 21 do 31go 
lipea 1881 r.

Od Igo stycznia 
do 20go lipea

Razem

Razem

złr.

224,833 

4,379 361

c |  złr.

65,144

1,244,670

c.| złr.

10

-26

4 604,1941611’ 1,309,814136) 5,914,008 97

289,977

5,624,031

c.

zlr. |c7

218,077^56 

4,107,980 30

4,325,056|86

złr. | o.

1043,910

888,808

932,718 87

77

złr.

260,986

4,996,789

5,257,775

; zmia-
W te & e ń  10 sierpnia.
/S, Okowita. Na naszem targowisku

ny 32*75 zlr.
P e s z t 9 sierpnia: ‘—•*—*—’— zlr. - W r o c l aw ,  
sierp.: w miejscu 51*50 mrk., na sierp. 51*50 mrk. 

_ z c z e c i n, 9go sierpnia w miejscu 50 30 mrk., na 
sierp.-wrzesień 50 50 mrk., na wrzos.-paźdz. 50 50 na 
listop.-grudzień 50*50 mrk. Be r l i n ,  9go sierp.: 
w miejscu 52*— mrk., na sierpień 51*60 mrk., na 
sierpień-wrzesień 51*60 mrk., na wrześ.-październik 
51 75.— Pa r y ż ,  9go sierpnia: na ten miesiąc 61*75 
frk,, na wrzesień 57 50 frk., na wrzesień-grudzień 

i — frk., na styez.-kwiecień 54*75 frk.
Nafta. Wi e de ń ,  lOgo sierp.: za 100 kilo z dem
dworca 15*----- 16*25 zlr. — T r y e s t ,  9go sierp.:
, 100 kilo bez cła: 9 05— 9 15 złr. — B r e ma ,  

sierpnia: za 50 kilo 6 90 mrk. — H a m- 
b u r g ,  9go sierp.: w miejscu 6 80 mrk., na sierp. 
6 90 mrk., na wrzesień-grudzień 7*25 mrk.— A n t ­
wer p i a ,  9go sierp.: za 100 kilo 17*75 frk. — N o-

56

9go

S p r o s t o w a n ie .
W czoraj pod działem G o s p o d a r s t w o  w zmian- 

ce o sprawozdaniu T o w a r z y s t w a  r o l n i c z e g o  
o k r ę g o w e g o  R z e s z o w s k i e g o  zaszła m ylka 
d ruk u: zam iast A ugusta D o b r z a ń s k i e g o  winno 
być B o b r o w n i c k i e g o .

Sprawy szkolne.

Klasyfikacya uczniów c. k. wyższej szkoły re­
alnej w  Krakowie roku szkolnego 1882.

D o egzam inu dojrzałości zgłosiło  się zw yczajnych  
uczniów  33 , eksternistów  7.

Za dojrzałych z odznaczeniem uznani:
1) G otz Jan. 2 )  Jaworski Ignacy. 3 ) M ostowski 

A dam . 4) W einheber Natan.
Za dojrzałych uznani:

5) Schramm Kazimierz. 6) R yx  Jerzy. 7) G old- 
fluss P inkus. 8) B obilew icz Julian. 9) H uber Jan. 
10) Lazarow icz Jan. 11) Hoffmann H enryk. 12) N i­
teck i W alery. 13) Furdzik K arol. 14) Giinzig Moj­
żesz. 15 ) Górski Zygm unt. 16) P acu ła  B o lesław . 
17 ) K ow atsch Artur. 18 ) W yw iałkow ski Maryan  
19) Czarnowski Stanisław . 20 ) K leinm ann Izrael. 
21) Narzym ski Tadeusz. 22) Geppert Kazim ierz. 
2 3 ) B ilińsk i Izydor.

P ozw olono popraw ić egzam in z jed n ego  przed­
m iotu 12, reprobow ano na pół roku 1, na rok 3, 
bez term inu 1.

Artykuły w ditale ,»aile«łane“ nie poeko- 
il*B od Heilaboyl.

( l A D E I ł i K l ! . )
(1287-29-48)

mimo świetnych zalet _ ks. Aumale, nie budzi on 
zbyt wielkiego zaufania, przewidują bowiem , że 
wiele poświęciłby dla popularności.

Posiedzenie konferencyi w dniu 8 b. m. odbyło 
się w willi Saida Baszy. Pełnomocnicy tureccy 
jak donoszą do N. Fr. Presse przeciwstawili żą 
daniom lorda Dofferina, co do konwencyi niemal 
wprost przeciwne warunki, naznaczające Anglikom 
tę rolę którą rząd aDgielski przeznacza Turkom. 
Oświadczyli dalej że Sułtan zamianował Serwera 
baszę komisarzem cesarskim z nieograniczonem 
pełnomocnictwem i pozwoleniem wydania przeciw 
Arabiemu proklamacyi w miejscu i czasie które 
nzna za stósowne. Serwer uda się bezwłoesnie do 
Egiptu z liczną cywilną i wojskową świtą. Pełno­
mocnicy mocarstw zdawali się być zadowolniem 
z tych oświadczeń z wyjątkiem oczywiście lorda 
Dufferina i marg. Noailles.

Oczekują z żywem zajęciem w świecie polity­
cznym, skutku i wiadomości z wczorajszego praw 
dopodobnie ostatniego posiedzenia konferencyi 
Rozchodzi się teraz o to, czy przyjdzie do zawar­
cia konwencyi między Anglią i Turcyą a zatem 
do współdziałania wojsk tureckich wraz z angiel­
skiemu Irade sulfańskie zezwala na proklamaeyę 
potępiającą Arabiego i ta niezawodnie wystylizo­
wana już została. Irade upoważnia również do za­
warcia konwencyi z Anglią, lecz pytanie czy u- 
kłady nie rozbiją się jeszcze z powodu warunków. 
To zaś nie ulega wątpliwości, gdyż wynika i z o- 
świadczeń oficyalnych i z działań angielskich, że 
w każdym razić Anglicy przystąpią do dalszych 
operacyi wojennych i zajmą Egipt. Gladstone rzekł 
wczoraj w Mansion-House że Anglia idzie do Egi­
ptu z czystemi rękami na co N. Fr. Presse zło­
śliwą robi uwagę „życzymy Anglii aby z czystemi 
rękami wyszła z Egiptu. “

Nad kanałem Sueskim stan rzeczy ma być na­
prężony. Anglicy prócz Suezu zajęli Esmaidę i 
Port-Said. Statki angielskie dniem i nocą patro­
lują na kanale. Oddział inżynieryi wyrwał szyny 
o piętnaście mil od Suezu. Z drugiej strony liczne 
zastępy Arabów mają obozować w okolicy Izmaili.

najobficiej 
alkaliczna woda mineralna

SZCZAWIOWA i
napój oszeźwiający stołowy,

•knteozny bardzo na kaszel w chorobach szyi 
katarach żołądka I pęohsrza.

P A S T Y L K I  pektoralne i do trawienia.
Henryk Mattoni, Karlsbad (Czechy).

Kraków dnia 11 sierpnia. — Przyjechali.
H O TEL SA SK I. Bar. B am bergerow a z W iednia, 

hr. L am berg z M orawii, bar. W athnan z B udy, M 
Krauthofer z G niezna, B . Schattauerow a ze L w o­
wa, M. Żurkowska, D r W ł. O rłowski, A . Chm ie­
lew ska z W arszaw y, K. K ozubow ski z K ijow a, St. 
Lipkow ska i W . Czarnowski z W ołyn ia , A. Iłow ań- 
ska z M iechowa, W . M ańkowski z W o ły n ia , St. 
G logier z Tarnopola, Dr J. A ntoniew icz z M ona­
chium , H R uszkow ski z Skierniew ic, K. M orzycki 
z W łocław ka, J. D ow iatt z R ow ińskiej, D. Rab- 
sztyński z R osyi, A . O rzechowska z K rólestw a, K. 
M azaraki z Ł yszkow ic.

Ostatnie wiadomości.
Korespondent z Petersburga do Wiener Ztg 

twierdzi że koronacya cesarza odbędzie się 1 pa­
ździernika w  Moskwie.

Prezes ministrów francuski Duclere wystósował 
okólnik do reprezentantów Francyi za granicą 
w którym zawiadamia ich o objęciu rządu.

Jak nam wczoraj donoszono, ludzie oczekujący 
polepszenia stanu Francyi od śmiałych wewnątrz 
czynów, zwracają obecnie oczy na jenerałów Chanzy 
i Gallifet. Pierwszy ma być ruchliwy i ożywiony 
wielką ambicyą; gdyby jemu udało się pochwycić 
władzę, działałby prawdopodobnie na korzyść do­
mu Orleańskiego. Jenerał Gallifet zbyt jest zna­
ny, abyśmy potrzebowali rozwodzić się nad nim, 
prawdopodobnie oświadczyłby się on za ks. Wi- 
itorem Napoleonem, synem ks. J. Napoleona. Po-

Telegramy własne „C&asu.a
I /w  ó w  11 sierpnia. Do Brodów przybył wczo­

raj rosyjski kapitan żandarmów Debi l ;  za upo­
ważnieniem wiedeńskiego ministerstwa spraw we­
wnętrznych zająć się on ma sprawdzeniem pocho­
dzenia wychodźców i zaopatrzeniem ich w legity- 
macye potrzebne do powrotu.

Wiedeń 11 sierpnia. Sejm czeski ma być 
zwołanym na dzień 20 b. m.

Berlin 11 sierpnia. Podług National Ztg nie 
wiedzą Die koła dobrze poinformowane o podróży 
cara do Berlina.

Berlin 11 sierpnia. National Ztg pisze: Nowe 
ministerstwo francuskie występuje coraz jawnfój 
jako przyjaźnie usposobione dlaGambetty. Pomię­
dzy pięcioma nowymi członkami ministerstwa, trzech 
jest otwartych przyjaciół Gambetty. Gdyby Izba 
wyraziła po feryach Gambecie swą niechęć, roz­
począłby się bezwątpienia proces rozwiązania mini- 
sterstw% Grćvy porzucił zamiar zwidzenia połu- 
dniowójTfrancy i.

Petersburg* 11 sierpnia. Rumunia zakupuje 
wielka ilość koni w południowćj Rosyi. W powia­
tach Kiszeniewskim i Kijowskim pojawiła się cho­
lera, na którą już dużo umarło.

B u k a r e s t  11 sierpnia. Przesilenie minister­
stwa przypisują nieporozumieniom zaszłym między 
Bratianem a ministrem wojny. Bratiano ma w no- 
wem ministerstwie obok prezesostwa objąć obo­
wiązki ministra wojny a prowizorycznie także o 
bowiązki ministra spraw zagranicznych.

Telegramy biura koresp.

Monachium 11 sierpnia. Cesarz Austryacki 
przybył tu dzisiaj rano, w celu odwiedzenia swćj 
córki Gizeli. Jutro wieczór odjeżdża.

Medyolan 10 sierpnia. Cesarzewicz niemiecki 
przybędzie dziś wieczór z Werony do Monzy, aby 
odwiedzić króla włoskiego.

Paryż 11 sierpnia. Ajencya Havasa donosi 
z Port-Said: Okręt „Thetis“ udał się dnia 10 b. m. 
rano do Beyrutu. Wiele pancerników angielskich 
krzyżuje, aby przeszkodzić okrętom tureckim w wy­
lądowaniu wojsk. Kilka tysięcy żołnierzy indyj 
skich przybyło do kanału sueskiego.

Londyn 10 sierpnia. W Izbie niższej oświad­
czył D i l k e ,  że Porta przedłożyła rządowi angiel­
skiemu projekt proklamacyi, w której popiera che-

dywa, a Arabiego ogłasza buntownikom. Dba 
wyższa przyjęła bez głosowania bil o J f
ściach dzierżawnych, albowiem większość^parów 
konserwatywnych z nowodu wypadko 
i Egipcie oświadczyła się p r z e c i w  odrzuceniu bi _ 
W Izbie niższej oświadczył G l a d s t o n e ,  P 
wrócenie status quo ante już teraz  ̂ nie wy . ’
celem działań wojskowych w Egipcie jes 
pacya samego Egiptu, ta jednak ograniczoną , 
przyrzeczeniami poczynionemi mocarstwom.

Londyn 10 sierpnia. Dzienniki donoszą, e 
w Bayrncie zamordowanym został jakiś muzu - 
mania. Wshutek pogłoski, że morderstwo to po­
nętni! cbrześcianin, dały się widzieć przy pogrze­
bie objawy nieprzyjazne chrzcścianom, a nawę:, 
wołano: Precz z chrześcianami! Połicya sympa­
tyzowała z tłumem, potem jednak aresztowano 
kilka osób; wielu chrześcian uciekło w góry. Jest 
obawa, że niepokoje powtórzą się.

Konstantynopol lOgo sierpnia. Dufferin 
miał d. 9 z. m. dłuższą rozmowę z ministrem 
spraw zagranicznych względem wydania prokla- 
maeyi przeciw Arabiemu i względem konwencyi 
wojskowej. Dufferin był z tej rozmowy zadowo­
lony. Dłuższa proklamacya Sułtana ma w istotnej 
swej treści brzmieć, jak następuje: Ponieważ che- 
dyw reprezentuje Sułtana, przeto wszyscy obowią­
zani są do posłuszeństwa względem niego Arabi 
basza zapomniał już raz o powadze chedywa, lecz 
przypomniawszy sobie swój obowiązek prosił o 
przebaczenie, które też otrzymał, a nawet obsy­
paliśmy go dobrodziejstwami. Mimo to Arabi basza 
w kilku sprawach (problamacya wylicza je) sa­
mowolnie podjął kroki zaczepne przeciw okrętom 
wojennym Anglii, naszego starego przyjaciela i 
sprzymierzeńca i w ten sposób zapoznał ponownie 
powagę chedywa. Dla tego ogłaszamy Arabi baszę 
buntownikiem i wydajemy niniejszą proklamaeyę,, 
aby wszyscy o tern wiedzieli, że powaga chedywa 
żadnego nie może ponieść szwanku. Proklamacya 
potępia dalej zamiar Arabiego, iż chce sam zająć 
miejsce chedywa — i mówi, że kroki Arabiego 
przeciw powadze Tewfika baszy, które prokla­
macya nazywa buntowniczemi i zbrodniczemu 
sprzeciwiają się także przepisom świętej ustawy 
Szeri, a ci co przeciw niej postępują, zasługują 
na surowę karę.

Konstantynopol 10 sierpnia. Zapewniają, 
że admiralieya zawiadomiła ministra spraw zagra­
nicznych, iż okręt marynarki rosyjskiej robi re­
konesanse wzdłuż biegu rzeki Sakria i u ujścia 
Bosforu, badając głębokość. _ ,

Konstantynopol 11 sierpnia. Posiedzenie 
konferencyi trwało wczoraj od godziny trzeeićj do 
siódmćj. Dufferin przychylił się w zasadzie do 
wniosku włoskiego w sprawia kanału sueskiego, 
ale zastrzegł się na wypadek force majeure. Innych 
szczegółów nie ma dotąd. Przed posiedzeniem kon­
ferencyi wręczył Dufferin tureckiemu ministrowi 
spraw zagranicznych S a idowi baszy wniosek rzą­
du angielskiego, tyczący się konwencyi wojsko- 
wćj, regulującćj współdziałanie Turcyi w Egipcie. 
Poseł rosyjski Nelidow przybył tu.

Alebsandrya lOgo sierpnia. Rząd egipski 
prosił konsulów, aby z powodu grożącego niedo­
statku wody, postarali sie o to, iżby ci co uciekli, 
teraz jeszcze nie wracali. Książę C o n n a u g h t  
z pierwszym batalionem gwardyi szkockiej i kon­
sul jeneralny M ai e t przybyli tutaj, obaj odwie­
dzili chedywa.

K u r s a  — W i e d e ń  11-go sierpnia 2 godzina 
30 minut po poł. Renta papierowa 77 05. — Renta 
srebrna 77*65. — Renta złota 95*35. Ren­
ta złota węgierska 119*60 — Losy z roku 1860
130*25 — Akcye Banku Narodowego 825*-------
Akcye kredytowe 316 50 Londyn 119*80.— Du­
katy —*— —. Napoleony '' 9*51.— — Lombar­
dy 146*90.— Losy 1864 roku 173*—. — Akcye 
kolei Karola Ludwika 322*50. — Akcye kolei 
Lwowsko-Czemiowieckiej 172*50. — Akcye kolei 
węg.-półn.-wschodn. 164*75. — Anglo-Bankl20 75. 
Obligacye indemn. galicyjs. 99*50. — Losyprem. 
węgierskie 120*50. — Akcye kolei Koszycko-Bog. 
15*0*50. — Akcye kolei półn.-zach. austr. 213*—.

Listy zast. hipoteczne 102*20.— Marki 58*55— 
Ruble 119*37. — Listy zastaw, galic. Zakładu 
kredyt. Ziem. 102*— — Nowa renta papierowa 
93*— złr. — 4°/0 Renta węgierska 88*60. 

Usposobienie giełdy: spokojne.

Berlin lig o  sierpnia 1882 roku.— Bank­
noty austryac. —*—. Krótki Wiedeń —*-------
Krótka Warszawa — *—. — Banknoty ros. —*— 
5°/n Listy zast. Polskie —*—. — 4% Listy likw. 
Polskie —*— — Akcye kolei Karola Ludwika 

-•—. — Akcye austr. kredytowe —*—.

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA

Antoni Kłobukotcski.

6^! pożyczka krajowa galicyjska. . 
Obilgacye indemmzacyjne galicyjskie 
4$ listy zast. Tow. kredyt, ziemsk. .

I i r s  pieniędzy i papierów pub!
MjrsłWśw 11 sierpnia.

SaKfs papierowe rosyjskie za 100 rs. . . . .
Rubel srebrny obrączkowy . . .  . . .
Marki niemieckie za 100 marek . . . . .
Dukat w a ż n y ..................................................* -
SO-frankówka  ............................... .....
łmperyał w a ż n y ..................... .....
Srebro austryackie za 100 złr. . . . . . . .
Kupony srebrne płatne za 100 złr.............................

Listy zastawne i obligi
pożyczka 

ye mr
4$ listy zast. Tow. kredyt, zń

» - u » -»5 *  listy zast. Tow. kredyt, ziemsk. .
6*  listy „ banku hipot. . .
8 $  listy dłużne galic. zakł. włość.
5*  listy zast. gal. zakł. kred. wło,
5*  listy zast. Banku hipot. gal. .
5 *  listy zast. „ „ zwrotne za 40 lat
57, listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot

za 36 lat, srebrem za 100 złr. w. a. .
6#  listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie zwrot

za 36 lat, banknot, za 100 złr. w. a. .
6*  listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot

za 18 lat, banknot, za 100 złr. w. a. .
7* listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot,

za 20 lat, banknot, za 100 złr. w. a. .
b y ł listy zastawne K ról.Pol.zr. 1869 [„  100 rubli]
4* listy likwidacyjne Królestwa Pol. [ „ 100 rubli]

Akcye kolejowe i bankowe.
Akcye kolei Karola Ludwika . . .  po złr. 210

„ „ Lwowsko-Czemiowieckiej „ 200
„ banku hipot. we Lwowie „ 200
,  banku gal. dla h. i prz. w Krak. „ 200

Losy krajowe.
Losy miasta K r a k o w a ...............................................
Losy miasta Stanisławowa ...............................  .

4

S §. i s  a
za 100 złr. 

pre. 10jf

ii70
a a

as
§i•u*
.2-3

o*s

piao§ żądają

118 50
1 58 

S3 — 
5 58 
$  4 6  
8 73 

100 -  
g§ 60

119 75 
1 68 

E8 75 
5 70 
1 56 
9 83 

100 —

101 — 
99 25 
91 50 
87 25 

100 — 
101 50 
101 50 
94 -  

101 -  
99 —

108 — 
100 50 
93 -  
88 50 

100 75
102 75
103 -  
95 50

102 — 
100 —

98 — 100 —

100 — 102 -

100 — 103 -

102 -  
99 25JJ 
86 25 g

105 —
ioo  - a

87 50 g

321 — 
171 50 
302 -

323 — 
173 50 
315 —

19 50 20 50 
25 5Q

W lA A e n  10 sierp 
O b U g i  d ł u g u  p a ń s t w a .

4 V / .  Renta p a p iero w a .....................
4 7 ,7 . .  w e b m a ............................
V /. » z ł o t a ........................... .....
4V.V, Losy z roku 1854 po 250 *Ir.
4* . /  „ 1860 „ 500 „

: SUS: S  :
; ,  186. .  60 .

Losy Cemo.Renten . . . .
O b U g i  i n d m n i s a c y j m .

O s e s k łe .............................. 10*/. pońst*
Bukowińskie . • • * »
G a licy jsk ie ......................... » »
Morawskie . . . . .  * «
Niższo-austryackie . . ■ •
Wyższo-austryaokie » *
S z lą s k ie ..............................  » »
Styryjskie . . . . .  „ *
Siedmiogrodzkie . . .  7 7. *
Węgierskie . . . . .  „ »
Węgier, z klauz. 1867 . „ „
5 y t  Oblig. poż. kolei węgierskiej . .

Renta węgierska złota . . . .  
4 1/,*  ,  » n (za Ostbahn).

Akcye bankowe.
Anglo-austryackiego Banku , 120 złr. 
Boden-Credit węgierskie . . 140 „

„ „ austryackie . 80 „
Credit-Anstalt dla Han. i Prz. 160 „

„ wegierskie . 200 „
Depositen-Bank . . . . .  200 „ 
Escompt Gesell. niż. austr. . 500 „ 
Gal. Banku dla Hand, i Prz. 200 „ 
Austro-węg: Banku (Nat.-Ba.) 600 „
Unionbank .  .....................100 „
Verkehrsbank ogólny . . .  140 B 
Wied. Bankverein . . . .  100 „

Akcye kolei.
A lbrechta.....................  200 złr. bez*
Alfóld-Fiume. . . .  200 » 5*

fi>łao§ ifdaję płacą żątiąjf płacą żądają żędają
Donau -Dampfsoh. - Ges 525 złr. 5* 587 - 589 - Elżbiety Linz-Budweis . 200 złr. 5* 102 40 102 60 ( B a r y ..................................... 42 40 - 41 —

77 - 77 15
E lżb ie ty ..................... 210 i, a 213 25 213 75 Em. 1870. . . 200 łl 100 50 101 - 4% Donau-Dampfsoh, . . 9 105 109 — 110 —
Linz-Budweis . ■ ■ 200 , s 192 25 192 75 .  1972. . . 200 fi 9 102 50 103 - Insbrueku................................ 9 20 23 50 24 —

77 70 77 85 Salzburg-Tyroi . . 200 * • 182 75 183 26 Salzb.-Tyr. 1873 200 II 9 102 - 102 26 K eglew icha...........................
K rakow skie...........................

9 107, 19 — — —
95 60 95 80 Ferdynanda Nordbahn 1050 n B 2717 2722 Eperies. Tam. węg. część 300 9 __ _ — — 9 20 20 — -------

120 - 120 50 Franciszka Józefa . 200 * » 194 50 195 - Ferdyn.-Nordb. m, kon. • . 4*/,* 106 — „------ Ofner (miasta B u d y). . . fl 40 — -- 39 25
130 25 130 75 Gal. Karola Ludwika 210 , n 322 25 322 75 » „ wal. austr. fi 101 75 ------- P a l f y ..................................... n 42 33 50 39 —
136 — 136 50 Koszyoko-Oderberg. 200 B n 150 - 150 50 „ Mor.-Szlaz. linia 1871/72 5* 108 40 108 80 R u d o lfa ................................ 9 107, 20 75 -------
173 — 173 50 Lwowsko-Czern.Jassy 200 „ 9 172 50 173 - „ poż. 14 milion. 1882 , » 106 — 106 50 Salma ..................................... 9 42 52 — 53 —
171 50 17*2 50 Nordwest austr. . . 200 „ 9 212 50 213 - „ poż. 1876 r. . . 100 złr. 5* 106 75 107 - Salzburgskie........................... 9 20 23 50 24 —
34 — 35 — „ „ Lit. B 200 „ U 233 75 234 25 Frano. Jóżefa Em. 1867. 200 9 » 102 60 102 90 St. G e n o i s .......................... » 42 46 50 47 —

Rudolfa . . . . . 200 „ 9 167 — 167 50 ,  „ Em. 1873. 
Gal.-Karol.-Lud. I Em ..

200 9 II 102 50 102 76 Stanisławowskie . . . . fi 20 24 25 25 —

108 50
Siedmiogrodzka I . 200 , » 164 — 164 50 300 9 9 101 - 101 25 4 7 ,7 , Tryesteńskie . . . fi 105 127 — 127 50

— — Staats-Eisenb.-Gesell. 200 , B 346 — 346 50 H „ 1871 300 9 9 99 - ------- 47, „ • • • 
W aldBteina...........................

11 50 — — 63 25
99 50 100 - Sfidbahn (Lombardy) 

Theisbahn (Cisańska)
200 „ 9 144 75 145 25 HI B1872 300 9 9 98 — 98 50 u 21 28 50 29 50

99 50 100 25 200 „ n 247 25 247 75 Koszycko-Oderb. . . . 200 9 9 99 30 99 60 Windischgratza. . . . . • 21 38 75 39 25
106 — 107 — Węg. gal. Łupkowska 200 . 9 161 50 162 - Lwow.-Czer. I Em. 1865 300 .4  %* 95 - 95 26 Waluty.105 50 107 — „ Nord-Ost . . . 200 „ 9 164 75 165 25 H „ 1867 300 9 4* 100 90 101 40
104 — ------- * Westb. Stuhlw. 200 . 9 167 25 167 75 HI B 1868 300 9 98 75 ____ Dukaty ważne . . . . , ■ . 5 65 5 67
110 — _____ IV „  1872 300 97 - 98 - 20 fr a n k ó w k i..................... 0 a 9 50 9 51
104 — 105 - uxsiy zastawne. Nordwestb. austr. .  . . 200 9 B 103 70 103 91 Imperyały rosyjskie . . . 9 76 9 78
99 - 99 50 6 *  Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat 

5*/, Boden Credit allg. złotem płatne
— _ _ _ „ Lit. B. . 200 Ił 102 60 102 90 Funty szterl. angielskie . 11 94 11 98

98 60 99 — 119 75 120 25 „ Em. 1874 200 Ił ------- Liry tureckie złete . . . . , 10 77 10 79
98 25 98 75 5% „ - -  papier. 33 lat 

6% Tow. kred. krakowskiego 18 lat
104 50 105 - Rudolfa ..................... 300 Ił U 100 90 101 2< Marki niemieckie za 100 marek r, • 58 50 58 60

135 50 135 75 101 50 102 30 „ Em. 1869 . . . 300 Ił 9 100 90 101 20 Rubel papierowy za 100 119 25 119 75
119 80 119 75 7 •/, Listy dłużne Włość. „ 20 lat 

6*/, Towarzystwa kredyt. - 36 lat 
5 V.V. - „ złote 36 lat

106 — 106 50 „ Em. 1872 . . . 300 100 90 101 20
95 70 96 - 101 50 102 - -  Salzkam. gut. zł. 

Siedmiogrodzkiej I . .
300
200

9

9

9

9

119 50
92 60 92 80 I jw ó w  10 sierp.

4*/0 Gal. Tow. Kred. ziemsk. . . . , 92 — 93 - Staatseisenbahn . . . 500 L 3 * 181 - 181 76 Akoye Banku hip. gal. 200 złr. .  , 304 50 309 -
121 25 121 50 5V. Gal. Tow. Kred. ziemsk. . . , t 100 - 100 26 Siiddahn (Lombardy) 500 fr. 3 * 133 60 134 - 57 , Listy zast. Tow. kred. ziem. . . 99 75 100 75

--------------- ---------------
/ o  Tl i) « „ nowe 37 lat I O O  — 100 26 *£ Tt 200 złr. 5* 119 50 119 75 “  / •  9  9  9 II n # , 91 50 93 —

234 — 234 50 6% B Bank. Hipot. lwow.. . . . 102 10 102 40 Theissb.-Gesell.................. 9 9 100 75 101 - fi /« n e „ „ 37-letnie. 99 75 100 75
318 80 318 25 6% „ „ Włość. . . 103 50 104 - Węg. gal. Łupków. . . 200 9 9 94 50 94 80 6 / ,  „  „  Banku hłp.

6 %  n  n  n  wło
57, Obiigi indemn. gal. 57,

gal. 101 80 102 80
324 5d 325 - 5 ’/, Bank austr. węg. (National.) wal. a. 

5'/, Szlaskó aust. Bod.-Kredit-Anstalt 
5'/,•/, Węg. ogól. Bod.-Krędit 34 lat 
5(/,*/. „ Boden Kredit-Institut. .

101 05 101 20 „ „ H Em. 200 9 II 92 50 92 76 śc. galic. . 101 50 103 —
210 50 211 50 100 90 101 10 „ Nordost . . . . 300 9 » 91 50 92 - p o d a t .  . 99 25 100 25
1870 - • 880 — 98 75 

101 25 102 25
„ złotem . . 

„ W estbahn. . . .
200
200

9

9

9

9

114 25 
97 25

114 75 87, b pożyczki krajów 101 — 102 50

825 — 827 — Priorytety kolei. Em. 1874 200 9 9 96 50 97 50
U T n w H w i A w a  1 f l  n i r t r n

rub.|kop. rub.jkop"
123 70 124 — Losy. r  *

146 50 147 - Albrechta..................... . 300 złr. 57. 95 60 96 -
114 -

57, Listy zastawne nowe 1869 r. . . - -  — 99 55
113 60 113 90 Alfold-Fiume . . . . 200 „ 9 97 — 97 50 5 *  Donau Reguł. . .  . złr. 100 114 50 kupon . _  — —  „

.  Em. 1874 . 200 , 9 96 — --------------- Premiowe Wiedeńskie •  • 9 100 126 25 123 50 57, Listy likwidacyjne . . . •  •  • —  — 87 —
Donau-Dampfsoh. 100 i 200 . 67. --------------- —  — „ Węgierskie .  . 9 100 120 50 120 75 kupon . _  _ 077- - __ _ _ E lż b ie ty ..................... . 100 „ 47,./. 100 — 100 26 3 *  „ Tureckie .  r fr. 400 24 25 24 76

1175 - 175 50 0  Era, 1862 . , 300 .  , ■ 100 - 100 25 Kredytowe . . . . 100 178 76 179 25



OBWIESZCZENIE.
Rok szkolny i  8 8 2 /3  w  kra­

jowej średniej szkole rolniczej

w Czernichowie
r o z p o c z y n a  s ię  z dniem lym  
września b. r. (1829,

Podania o przyjęcia przyjmuje 
Dyrekcya 

poczta Czernichów via Kraków.

R O C Z I I H I
„Biblioteki Warszawskiej11
od początku istnienia aż do r. 1878 
włącznie, są do nabycia. —  Bliższa 
wiadomość w Księgarni p. K rzyża­
nowskiego w K rak ow ie . (1921-1-3)

i i lS W c io w ic E
poczta i stacya kolei Zabierzów,

poleca do siewu
żyto M on tań sk ie najwytrzy­

malsze na śniegi i ziemię, nie­
przepuszczalne; (1830-1-4)

Żyt© P rob stc ilisfete  najplen­
niejsze z uprawianych gatunków, 
wymaga ziemi w kulturze;

Żyto łtrzyca odznaczające się 
grubością ziarna i dorodną słomą.

Sto kilo z workiem i odstawą do 
kolei lO złr. 50 cnt.

K O O L M I

3? MURARZE
znajdą zatrudnienie przy 
budowie f a b r y k i  sody
w  Szcza ko wy. (1882-1-3)
^S5H 5H 5H 5H 5H SH 5H 5iL ran5i5H Saffa5H H S^

[u Wróciłem z podróży i ordy- jg 
K nuję jak dawniej. (1879-1-3) S 

Ażeby się odróżnić od osób jjj 
J-G nie posiadających kwalifikacyi, jjj 
qj mianować się odtąd będę le- H 
g kaszem- dentystą. g

Jan Dłuźyński, a
g  przy ul. F l o r y a ń s k i e j  1. 12. |j| 
^ 5 H sa E a 5 a sH sa 5 a sH 5 a 5 5 H a sH sa 5 E 5 a sa sa ^ '

i r D o m  p i ę t r o w y - * !
w P o d g ó r z u ,  ulica Krakusa, Nr. 252, 
w przyjemnem położeniu, trwale i z wszel- 
kiemi "dogodnościami, przed 3ma laty wy­
stawiony, cynkiem kryty, składający się 
z jedenastu obszernych pokoi, dwóch piwnic, 
kilka komórek i ogrodu, jest za przystępną 
cenę do sprzedania. — Bliższej wiadomości 
można zasięgnąć w miejscu. (1765-8-10)

f a  k r  k i
r r  M „tSM A  BOLtr 2 e s

o g d y  s ię  u ż y w a  wy

L’ E L I X I R  D E N T I F R I C E
(E lix y e r  aa  Z ęby)

WIELEBNYCH 00. BENEDYKTYNÓW
Z O P A C T W A  w  S O U L A C  (G iro n d e)

D O M  JU A G V E L O iV iV E , P r z e o r  
W y n a l e z i o n y  / f Q 'U i  p r z e z  P r z e o r a

w  r o k u  l u l O  P i o t r a  B O U R SA U D

Kosztuje we F rancji :
We jldkonie, 2, 4 i 8 M arks; w proszku, i ,25 

i  2 M arks; w ciasteczku, 2 M arks.
K ra kó w :  Z n a jd u - je  się u  pana DONING.

o t  
—  n

M

CZAS z Sobdty 12 Sierpnia 1882.

f r r  i i  E i
(1773 5 )

Płótno King.
K rótka trwałość płótna (wskutek chemi­

cznego bliekowania) spowodowała nas do 
wyrabiania pod powyższą nazwą materyi 
posiadającej trzykrotne trwanie płótna a 
tańszej o 60 procent. Płótno King je s t naj­
lepszą, najtrwalszą i najtańszą materyą na 
wszelkie gatunki bielizny. Nasz znak jest 
urzędowo ochronionym, kto go naśladuje, 
zostanie sądownie ukaranym. Płótno King 
sprzedaje nasz podpisany skład 
1 sztukę 78 centym. 20 metr. dłu­

gości na kalesony i bieliznę bar­
dzo trwałą ............................... złr. 7-—

1 sztukę 88 centym. Szerok. na 
piękne koszule męzkie i dam­
skie, wszelkie gatunki bielizny
ł ó ż k o w e j ......................... . . . »  8-50

1 sztukę 175 centym, szerok. 15 
metr. długości na 6 sztuk wiel­
kich prześcieradeł bez szwu . „ 11”

1 sztukę 195 centym. Bzerok. na 
włoskie ł ó ż k a ...............................   12-—
Celem przekonania się o gatsn- 

hu, przesyłamy bezpłatnie prób­
ki wszystkich gatunków. (1687-62 )

M. Beyer i Sp.
w  K r a k o w i e ,

S u k i e n n i c e  N r . 13 - 1 4 .

Słuchacz Uniwersytetu
poszukuje na czas feryj umieszczenia. — Bliższa 
wiadomość w aptece W g o  K u r o w s k i e g o  
w W adowicach. (1857-2-3)

F O L W A R K  P R U S Y
' łhilę od Krakowa przy gość ótu poło 
tony, p o s z u k u j e  od igo sierpnia b. r.

d z i e r ż a w c y  n a  
m l ć k o .

Bliższa wiadomość na miejscu. (1853-2-3)

i
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i
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m B W E S z m m w m m

Ponieważ doszło do mej wia­
domości, iż pewna osoba  

przedstawia się w IHrakowie 
jako mój były asystent, prze­
to oświadczam niniejszem, iż 
nigdy nie miałem asystenta, 
i każdego nadużywającego w 
ten sposób mego imienia, do 
odpowiedzialności pociągać  
k ę d ę. (1818-3-3)

Dr Karol Goebel,
Docent denty styki 

Uniw. JagiclI.
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LIKO A NTŚPHĆLIQ0Ky 
eiy»U albo i  wod| spydii

PIEGI, OPALENIE 
PLAMY PO POŁOGU 

ZMARSZCZKI, WYSYPKĘ, KROSTY 
WYRZUTY CZERWONE 

A A ,  O P IE R Z C H Ł O Ś Ć  
PRYSZCZE

697 9 )

Nakładem J u li l l& z a  W i l d t a  w Krakowie
wyszło i je s t do nabycia we wszystkich księgarniach:

Konserwy z Owoców I Jarzyn.
Zbiór przepisów przechowania owoców w stanie świeżym, tudzież do utrzymania konserw, konfitur

galaret, marmolad, soków  lub marynat. (1804-3-6) ’
Cena SO centów. — Obstalunki zrobione w prost u mnie za przekazem posyłam franco

J u l i u s z  W i l d t .

hJT

II
IiI1I

Zakład wychowawczo-naukowy m ę z k i  
T o m a s z a  H e n d l a

w Krakowie, przy ulicy Brackiej pod Nrem 7.
Mam zaszczyt zawiadomić Szanownych Rodziców i Opiekunów, że Zakład mój 

wychowawczy został podniesiony do rzędu Szkół IPublicznych reskry­
ptem Jego Excelencyi M inistra Oświaty z dnia 19 Listopada 1880 r. L. 18.288. z pra­
wem wydawania świadectw  w Państwie ważność mających.

Przyjmuję uczniów przrychodnich i na stałe umieszczenie z zapewnieniem, obok 
sumiennej nauki i troskli wego dozoru.

Murs nauk rozpoczynam w dniu 1 Września 1882 r.
Osoby, życzące sob ie  umieścić w Zakładzie moim uczniów, zechcą się zgłosić 

pod wyżej podanym adre?;em, a rękojmią starannego prowadzenia szkoły, będzie Im 
właśnie ów resk ryp t minżsteryalny, powyżej zacytowany. (1828-2-12)
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Od na jbliższej stacyi kolei 
Muszyna - Krynica

10 kilometr.

Pociągi od 15go czerwca 
do 30go września 

dwa razy dziennie.

P O C Z T A

i
TELEGRAF

w samym zakładzie.

Ces. król. Zakład zdrojowy
w  K R H I C T .

Okres zdrojowo-kąpielowy trwa od dnia l5go maja 
do 30go września.

Posiada 1 8  zd ro jó w  szc za w y  a lk a liczn o  -  z e ła z is te j , z których 6 świeżo chemicznie zbadanych, 9 6 3  
poko jów  g o śc in n ych , 7 p u b lic zn y c h  r e s ła u ra c y j, 3  hotele, 3  g m a c h y  ła z ieb n e  o 1 0 0  g a b in e ta ch  
z w szelkiego ro d za ju  kąp ie lam i  ogrzewanemi według metody Schwartza, aptekę ze Bkładem wód mineralnych 
zamiejscowych trudniącą się wyrobem pastylek Krynickich i wyciągu z igliwia na kąpiele balsamiczne, czy te ln ię  40 
gazet i w y p o życza ln ię  k s ią iek , za k ła d  g im n a s ty c zn y  i  k ą p ie l r ze czn y ch , tu d z ie z  te a tr  p o lsk i K r a • 
kow ski i  doborow ą  ork iestrę .

Podczas sezonu ordynuje sześc iu  p p . le k a rzy .
Wody mineralne Krynickie napełniane do flaszek dla exportu, najnowszą metcdą, mocą której owe wody zatrzy­

mują w s bie wszelkie swe składniki, a zatem swą właściwość ii teżsama skutki jak przy ich zdrojach, są uznanym 
środk iem  leczn iczym  w  n iedokrew n ości i  b łę d n ic y , w e w szelk ich  c ierp ien ia ch  io łą d k a  lu b  kiszek  
p o łą czo n ych  z  osłab ien iem  tra w ie n ia  łu b  b ie g u n k ą , w  ro zlic zn ych  ch orobach  organ ów  p łc io ­
w ych  u  n iew iast ja k o te z  w  przeróżn ych , c ie rp ien ia ch  n erw ow ych , o p a r ty c h  n a  osłab ien iu , tu d z ie i  
są  n a jp ew n ie jszym  lekiem  w  ch orob ie  a n g ie lsk ie j i  sk ro fu lic zn e j u  dzieci.

Przy dworcu kolejowym w  M u szyn ie  czek a ją  n a  p o d ró żn y c h  f ia k ry  i  w ózk i g ó ra lsk ie .
O d 16go  m a ja  do 14go  czerw ca  tu d z ie i  o d  Ig o  do  3 0 g o  w rześn ia  n a jta ń szy  sezo n ,  pod­

czas którego ceny pomieszkać są o jedną trzecią zniżone.
P o r ty e r  w  Z a k ła d zie  u d z ie ła  b ezp ła tn ie  in fo rm a c y i o n ie za ję tych  pom ieszkan iach .
N a  ra z ie  w y s ią ść  m o in a  w  hotelu  K ra k o w sk im  „ p o d  K oron ą
Zamówienia na wody mineralne tudzież na pomieszkania, na ostatnie tylko z dołączeniem zadatku od 15 maja, 

a później od dnia nadejścia listu z pieniądzmi przyjmuje (644 12-12)

Ces. król. Zarząd Zakładu zdrojowego w Krynicy (Galieya).

1i1i11
i1I
l

MIĘDZYNARODOWA
gospodarczo-rolnicza wystawa zwierząt

w Hamburgu 1883.
Podpisani zebrali się wskutek z wielu stron otrzymanej zachęty, aby w roku 1883 urządzić międzynarodową 

wystawę płodów hodowli zwierząt w Hamburgu.
Ze względu na wielką korzyść, którą jak wiadomo przyniosła w roku 1863 pierwsza międzynarodowa wystawa 

w Hamburga, zarazem pierwsza podobna specyalna wystawa w Niemczech, gospodarzom wszelkich krajów, sądzą pod­
pisani, że także tern nowem przedsięwzięciem, w dwadzieścia lat po owej pamiętnej wystawie, oddadzą gospodarstwu rolni­
czemu również wielką usługę, jeżeli dają sposobność do przedstawienia w międzynarodowem współzawodnictwie tak zna­
cznych postępów, jakie zrobiła hodowla zwierząt w ostatnich dwudziestu latach.

Zapraszają więc interesowanych wszystkich krajów do wzięcia udziału i do zwidzenia tej wystawy.
Wystawa ta ma się odbyć w miesiącu lipcu 1883 roku i objąć następne oddziały pod przewodnictwem specyal- 

nych komitetów:
Chów koni (włącz, muły i osły).
Chów bydła rogatego.
Chów owiec. i
Chów świń.
Chów pszczół.

1.
2.
3.
4.
5.
6 .
7.
8. 
9.

Chów ryb.
Chów drobiu.
Stajnie, sprzęty i t. p. dla rozmaitych oddziałów chowu zwierząt. 
Naukowe środki pomocnicze dla powyższych oddziałów.

Ogólny program wystawy tudzież specyalne programy pojedynczych oddziałów można sprowadzić darmo począw­
szy od 15 czerwca b. r. od sekretarza komitetu wystawowego Dia pr. p. Ryszarda Seelemanna.

H a m b u r g ,  w maju 1882 r. ( f S W & Ś )

K O M  I f  E T  
międzynarodowej gospod.- rolnicze wystawy zwierzą! w Hamburgu 1883.

Rud# Sack
patentów. 3 i 4  skibowe pługi I

poleca i dostarcza punktualnie
jeno rainy ajent (1484-42-76) J

Juliusz Carów w Pradze.

Honorowi prezydenci:
M in iste r p a ń s tw a  .!> * . Ł w e l a f e  

w  B e rlin ie .
ni " '  A

Burmistrz Dr. Klrchenpaner
w Hamburgu,

Albertus von Ohlendorff,
1. przewodniczący.

Dyrekcya:
Syndyk Dr. Leo, JeD. konsul ISoM tsig, 
2. przewodniczący. p o d sk a rb i.

Dr. pr. R .  S e e l e m a i m ,  
sei& B tsrK

Dr med. Jaroszyński
ordynuje w „ K a r l s b a d z i e "  (Kaiser- 
strasse „zur Warschanu) zaś od v.rześnia 
jak w roku zeszłym w „ M  e  r  a  u  i e “ .

(1720-10-12) _______

Zakład łapicerski
oraz

R a g a z y n  m e b l i
ALFONSA KALISZA i Sp.

w Krakowie p rzy  ulicy Floryańskiej 
pod N r . 28.

Magazyn nasz licznie i doborowo zaopa­
trzony w naj uitowniejsze urządzenie salo­
nów, pokojów jadalnych, sypialnych w naj­
modniejsze garnitury, i inne meble li tylko 
własnego wyrobu Juliana Kalisza, które­
go stolarnia p< łączona z tokarnią, rzeżoiar- 
nią i tapicerrią od lat 10 cieszy s;ę zaufa­
niem i uznaniem P. T. Publiczność'.

Za sprzedawane przedmioty przyjmuje­
my wszelką gwarancję, uaduienięjąc, iż 
do wyścielania mebli używamy tylko w ł o ­
s i a  i d r e w n i a k u ,  a matsrye di po­
drywania tylko z pierwszorzędnych fabryk 
sprowadzamy. Spodziewamy się, ż i  P .  T. 
Publiczność popierając przemysł miejscowy 
łaskawie względami i zaufaniem, li, znie za­
szczycać nas raczy i zaręczamy ia  trwałiść 
sprzedawanych wyrobów, o.az za sum en 
ne wykonywanie wszelkich obstalunków.— 
Około 50 garniturów najmodniejszych fa­
sonów wy tapicerowanych en blanc (w płó­
tno białe) na składz.e. (1859 2-3)

Włosy na głowie i brodzie, kolor naturalny
Dostawca -

J. Król. Mości Królowej 
Anglii i wielu Dworów 

I med. złoty. -  ó med. srebrne

REPARATEUR
AU QUINQUINA

P r zygot, przez F. CRUCQ’a, Dra -  Chemika 
PA RY Ż, II, rue Trevise, 11, PA RY Ż 

I U Eli. PlNAUD
Judi jny wyrób  klóry,  nie będąc far­

bą. i>rzywnicn włosom na  yfowie i 
brodzie s t opn iowo  w  miarę  u żywa n ia  
go, ich  kolor natura lny .

UŻYWA SIE BEZ ŻADNYCH INNYCH P-REPARATÓW
‘ SPĘDZA ŁUeiKŻ

W e  wszystkich śkladacli per fum  i fryzyerów
— — — wBaaaffiB

.1772-5)

S łyn n ie  znane

piece regulacyjne
do napełniania

firmy 1811-7-)I t .  C i e l i l i  r l f i 9
c. k. nadwornego maszynisty,

są do nabycia w W I E  DHIIU,
VII., K alserstrasse 71.

lllustr. cenniki darmo i opłalnie

Zawiadamiam Szanownych R o d z i c ó w  
i O p i e k u n ó w ,  iż z otwarciem kursu 
szkolnego tj od 1 września b. r. przyj­
muję J * a n ie n U i  do szkół publicznych 
uczęszczające, nad wychowaniem któ­
rych pracować będę jak  nad własnemi 

dziećmi. Konwersacya w języku francuskim, for­
tepian w domu. J ó z e f a  J L a s a fe o w e l ia ,  

(1854-2-4) ul. św. Józefa Nr. 19 w Krakowie.

M a u c * y c l ę l | i a
posiadająca język  po lsk i, niem iecki, francuzki 
i muzykę; szuka miejsca od 1 września r. b. —■ 
Adres- J .  Kraków, ul. S m o l e ń s k a ,  L. 15. 

(1873-2-3)

ZMIANA LOKALI!
SALON MÓD PARYZKICH

KLEMENTYNY CHO JECKIE J
2! ulicy S z  ew  s k i e j  Nr .  8, 

przeniesiony został na ulicę Wiślną, 
pod Nr. 9. (1869-2 5)

Koncesyonowane

BIURO UMIESZCZEŃ
guwernantek i bon francuskiej, niemieckiej, 

angielskiej i polskiej narodowości 
w W i e d n i u .

Łiskawe zgłoszenia proszę adresować: 
Albertyna 1. B ien ia siew sk a , 
2 . Reg-ensdorfer,Wiedeń, Sc h l e i f -  
m lihlgasse, N". 3, I piętro. (1862 2-6)

r e w o l w e r y
patentowane na cały świat, samodziałające 

w wyrzucaniu naboi wystrzelonych.
Wielkość kiszonkowa . . .  złr. 15 ct —
25 naboi stosow nych........................  ct. 90
futerał skurzany 80 ct. lepszy z paskiem 1*50 

jedynie u F. J. Demmera w Krakowie 
HSU'* pod największą gwarancyą.

(169-36-) .

D ń l  l o h ń u i  wszelki i największy, usuwa na- 
DUI fcyilUW tychmiast i trwale sławny L I ­
T Ó W , gdy nie pomaga żaden już środek. — 
FI. 40 c. — W  Krakowie w apt. E. S t o c k  m a r  a 

(901-2-) _ _ _ _ _ _ _ _ _

NOWOSC. NOWOSC.
NAJDELIKATNIEJSZY

paszek łabędzi
uznany za najdoskonalszy ze wszystkich do­
tąd  wynalezionych toaletowych puszków, 
niepostrzeżenie trzymający się, nadaje 
skórze młodzieńczy delikatność i różowy bar 
we. Doświadczony i wyszczególniony wielo­
ma oryginalnemi poświadczeniami najsławniej­
szych na świecie artystek teatralnych. Skład 
w Krakowie w składach perfumeryj M . I l l i -  
n i u^ a i J .  R udnickiego. (1894-2 4)

SMIERC PLUSKWOM!
A rabski pewny środek bez barwy i zapachu! Rez 
p l a i n  w bieliżnie łóżek ! Porcya 30 c. na 6 łóżek 
u E .  S t o c k m a r a  w K r a k o w i e .  (902-4-)

J. 1HIATOW1CZ
F A B R Y K A  we L W O W I E .  —  F I L I A  w K R A K O W I E ,

SUKIENNICE Nr. 20, 
w y r a b ia  :

Znakomite czernitWo glicerynowe
pachnace do obuwia, daje piękny połysk, miękczy skórę i chroni od pękania, pudełko

10 i 20 cnt.
Smarowidło litewskie

do obuwia i skór, miękczy skórę, czyni j% nieprzemakalny i trwały, pudeł. 50 c. i 1 złr.

Atrament casarny kampeszowy,
nie pleśnieje, nie osadza się, piór nie psuje, jes t zawsze czarny i płynny, i zupełnie 

nieszkodliwy, flaszeezka po 10, 17, 25, 30 i 50 ont.
Atrament niebieski, fioletowy, zielony, czerwony, flaszeezka po 10 i 15 cnt.

Farky do stempli
niebieską, fioletową, czerwoną, czarna, flaszeezka po 15 ont. _ (167-45-)

Powyższe wyroby zostały wyszczególnione czterema medalami zasługi.

Fabryka założona w roku

1595 _
na*

c6V-

F i l i a  w W I E D N I U
1., Am llo f 3.

Nasze likiery są do nabycia w Krakowie 
we wszystkich znaczniejszych handlach korzennych.

Czcionkami Drukami „Czasu.*

B m l i l
Wino Saint-Raphael ze znanyc 

uzdrawiające, wzmacniające i toniczne
v/in jest, najbogatsze w pierwiastki 

Przyjemne dla żołądka, stanowi
nieomylny środek pokrzepiający dla młodych kobiet, dzieci i osób w pode- 
śEłym wieku. Wybornego smaku, należy do rzędu win najzbawienniej 
działających na zdrowie. — Doza zwyczajna : kieliszek po każdem jedzeniu.

Każda butelka tego wina jest zaopatrzona w stosowną 
etykietę, a korek pokryty kapslą z napisem :

Sprzedaje sie w Krakowie w apt
w cukierni P . Heinricha, etc.

l ś | » o r t a c j t t  : Cie Propre duVin de St-Raphael, a Valence (Dróme), France.
W  Krakowie także w aptece p. Trauczyńskiego.  (1896-53-)

R edyka;

Odpowiedzialny rządca Drukami Józef Łakociński,


